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w wypadku dla pokoju najkorzystniejszym 
me zaraz nastąpi, to jest rzeczą zupełn ie  
pewną Jeżeli Moskwie uda się pozyskać 
przymiar.e pruskie, którego Bitmark jest 
siano, czym, jak się zdaje przeć wnikiom, 
to lada chwila wybuchnie jikaś „rzeź* 
w Bosnn lub w Bułgaiji, i ton dyploma­
tyczny dotychczas w tej sprawie przybrany 
a Przez mocarstwa niebacznie tolerowa­
ny. pozwoli rządowi carskiemu upatrzyć 
w tem casus belli. W przeciwnym razie, 
choćby wyrżnięto połowę chrześcian na 
półwyspie bałkańskim, Moskale nie prze­
kroczą Prutu i rozpuszczą do domu swoich 
50u uOO ludzi zgromadzonych na papierze, 
a nie wystarczających do wojny na większe 
rozmiary, gdyby istnieli w rzeczywistości, 
Z największą też uwagą cała prasa śledzić 
teraz będzie zapewne wypadków w stolicy 
pruskiej, jako rozstrzygających o wojnie luo 
pokoju.

L w ó w  7. kwietnia.
;  - Teraz, kiedy nam znaną jest urzędownie 
treść protokołu londyńskiego, z trudnością 
p°jąc przychodzi, o co się tak długo tar- 
gowar o, Jedna i druga strona, t, Moskwa 
i ńnglja, poczyniły takie zastrzeżenia do­
datkowe, -,e cały protokoł staje się bezprzed- 
miotowym. Co się tyczy Moskwy, zostawiła 
ona sobie furtkę otwartą do takiego działa­
nia, jakie jej będzie na rękę, kładąc waru­
nek, że Turcja ma zawrzeć pokój z Czarno­
horą, i że „rzezie podobne do tych, jakie 
W y  w Bułgaxji,“ nie mają się powtórzyć, 
oo to wstrzymałoby demobilizację —  An- 
glja zaś oświadczyła, żc skoro nie nastąpi 
demobilizacja, protokoł przestaje być w a­
żnym. Otóż Moskwie mc łatwiejszego, jak 
wywołać zajścia podobne do bułgarskich, 
bo każdy ruch bułgarski spowoduje repre- 
salje ze strony ludności muzułmańskiej Je 
szcze łatwiej utwierdzić ks. Nikitę w upor- 
czjfWem żądaniu, ażeby mu Turcja o«stą- 
piła to mlobyó orężem
nie potrarn. X to^ti i, prm>y nr. Ijerb^ do 
lorda Loftusa o oświadczeni acu Szu wałowa, 
które poprzedziły podpisanie prorokołu, mo- 
4a,bv wnosić, te  Moskwie w  istocie scleły  
t r C c . t M B .  bT sp le ść  pozór do rckzbro-

&  s%T w U j *  P t ? "  t p r l
widocznie wszystkiego, co by § Ph ó]  
sprzęciwiaio traktatowi parpfaem • 
mają znaczyć owe kluczki i zastrze • 
Oto nie mylimy się ponuś t^ierdzą1̂, 
klucza całej zagadki należy szukać w Berli­
nie. Stronnictwu przymierza z Moskwą sta­
cza tam walkę z ks. Bismarkiem, a póki 
walka ta nie jest rozstrzygniętą, Moskwa 
nie może się ruszyć z miejsca i musi ow­
szem myśleć o odwrocie. Zobaczymy, jaki 
obrót wezmą rzeczy, gdy Bismark ustąpi 
Że rozbrojenie się Turcji Moskwy nawet

Dotyczące plany, warunki budowy i kosztorys 
przejrzeć możua w bierze komitetu wystawy 
guucb (LsoOnsla h I.

Oferty wniesr, ualety najdalej d. 15. kwietnia 
do goJziay w południe.

Najniższa oferoa v  ui2z3m aie wiąże ko­
mitetu.

Dyrektor B. Augutiynouoicz, Za sekretarza 
Drw^Ja. »-

Co dzień będziemy teraz otrzymywał 
sprzeczne wiadomości o stanowisku, jaku 
Wysoka Porta zajmuje wobec protokofg 
Dziś telegramy będą zapewniały, że u J 
przyjmuje protokoł — jutro, że go o 
ca. Juta w jotę puwtórzy s.ę kom.dja, od- 
srrvwaua podczas konferencyj stprnbulskich, 
tem pewmęj, ile że protokół jest dalszym 
oiarfiem tych konferencyj Co du rezultaiu 
ten także nie jest wątpliwym. Turcja od­
rzuci protokół, jak odrzuciła propozycje kon 
ferencji.

Po kampanji krymskiej, Turcja była za­
wisłą od Zachodu, a potem za ńbdul Azi- 
sa inulinowała ku Moskwie. Po zniknięciu 
atoli Abdul-Azisa tureccy mężowie stanu 
rychło się przekonali, że straszna niegdyś 
Moskwa jest wobec nich bezsilną, ponieważ 
sprawa wschodnia, wywołuje w Europie 
takie kombiuacje między mocarstwami, które 
żadną miarą nie mogą być korzystne dla 
polityki moskiewskiej Od dnia, w którym 
Turuja przyszła do tego przekonania —  ton 
jej mowy stał się wiecej stanowczym, i dla 
tego ani na chwilę nie wolno przypuścić, 
aby dziś mogł-j przyjąć protokół uwłacza­
jący jej stanowisku państwowemu. Jeżeli rząd 
przedłoży go parlamentowi, ten jeszcze prę­
dzej go odrzuci, ponieważ jak wiadomo, par- 
lanmm turecki oświadcza się przy każdej 
sposobności bardzo stanowczo przeciw mi - 
szamu się któregokolwiek mocar-siwa w w ew ­
nętrzne sprawy Turcji. Protokół zaś od­
daje Turcję na łup całej Europy.

' J stawcó* przedstawia dz' °ły zbio­
rowe, których przezna^jn] em zamanifestowanie 
nas/ej pracy i zasobów n* .przyszłorocznej wy­
staw y w Paryżu. J„ k  wiadomo rząd zapiosil 
na przewodniczącego d i s«kcji gaiicyiskii hr 
Włodzimierza Dziedns^ckiego, a  wybóp ten daje 
nam ju t teraz zupełną peu ność,. że aa wysta­
wie sw:*ta inaczej bedziemy figurować iak w 
roku 1867. Z tego powodu powtarzam*- po r a z  
w t ó r y ,  bez względu że sie komu podoba po­
sądzać nas o e g z a g ń r a c j ę ,  że  j d b t  j b o  
w i ą z k . e m  p a t r j b t y z m u  zgromadzić do 
przeglądu na wystawią krajewej to wszysuk 
co w naszej m o cy .- . Nie przestaniemy Tai 
długo pukać od wieśniaczej chaty aż do pałacu, 
dopokąd n.iii nie otworzą — Ze z-iąd większe 
korzyści odniesiemy, aniżeli z dotychczasowych 
niefortunnych eksperymentów ciężkiej polityki,
0 tem zapowne nikt me wątpi.

Do działn machin rolniczych zgłosiły się do­
tychczas następujące firmy krajowe i Hnych 
ziem poLk;ch. Ja n  Lindscheid ze S try ja , F ran ­
ciszek Szuman ze Lvl owa, Alfred Dajewski z 
PodUajec (znauy zaszczytnie z poprzednich wy­
staw krajowychj, L udw k  Zieleniewski z K ra­
kowa, Pietsch ze Lwowa, który opiócz tego 
przedstawi cały dział narzędzi i świdićw górr 
ozych, K ajetan Kwaszyńszi ze Lwuwa, Adolf 
Trolrer; Lilpop, Ban i . półka, ,7. A. Krasze­
wski, wszyscy z Warszawy, H. Cegielski i U r­
banowski, Rumocki i spółka z Poznania

Gminy Koiomyja, G-iódek, Stryj, nadesłały 
l i c z n e  deklaracje, i/mianowicie z działu prze­
mysłu domowtgc

pornszoła przez D z i e n n i k  myd, przedstawie­
nia zabytków przemysłu z przeszłości, zaczyna 
pocieszająco kiełkować. Jeżeli cały kra i pójdzie 
n. p. chociażby za pm kładoin gminy Zakluczy- 
na, wtenczas odpowiemy zadaniu. Bo kto tylko 
c h c e  s z c z e r z e ,  to cośkolwiek znaidzie. Z Ża­
ki uczyna p dfłlegat A. Tibaczyński zapytu-e, 
czy DiÔ e przysłać: T»rzyWiIej donacyjny cechu 
rzeźsickiego i piekai^lci- g3 ua peigaminie z r. 
1685 nadany przez TaDe z Melsztyna, ówczes- 
aero dziedzica Zikluczyna; cielęcą skórkę na 

: pergamin wyprawioną z iegoz czasu; punar 
cynowy ao picia piwa przy ucztach cechowych
01 ejmujący d w a  i P ®1 <fflr*ca- Medali -u tio- 
si^iny z insvgniaiui rzeźnickiemi. Pani hCer- 
czyńska z Zakluczyna kifełek gliniany, Daraao 
dawnei rob-M y glinianej.

Dziękujemy serdecznie już teisz  oby­
watelom ZaŁluozyna. A  niechaj zmorą co 
mogą jeszcze z przemysłu domowego, który 
się teraz wyrabia. Pożądane są także dawne
ubióry mieszczańskie.

Wystawa krajowa wr. 1877.

to jedno, że sułtan wbrew, jak powiedziałem, 
swemu otoczetiu, t. j. wbrew kauan iii Mahmu 
da, wzywał do siebie zięcia Mithada, uchodzi w 
oczach wgzystKicn za dostateczną wskazówkę 
pcwro»u do łaski znakomitego męża staau, któ­
rego dziś może więcej jak feiedy potrzebuje oj­
czyzna. Nadeszła bowi m chwila ostateczna, 
trzeba powziąć ostateczną decyzję, która roz­
strzygnie los Turcji. Oddając napowrót ster 
państwa w ręce Mithads s iłtan  idzie tu tylko 
za upiHją publiczną, jak na konstytucyjnego mo- 
nurct-Y przystało.

Nieprzyjaciele Turcji przykro się zawiedli 
co do parlamentu Głosili, że parlament jeat 
tylko komedją, w której deputowani mówić i u- 
chwaiać będą według wscazówek rządowych, 
gdy tymczasem każdy bezstronny zmuszony jest 
dziś przyznać zupełnie coś innego. Nie tylko 
odznaczają się patrjotyzraem — o ozem zresztą 
nikt nie wątpił — nie tylko samodzielnością, 
której w ogóle mało kto się spodziewał — lecz 
co lepsza, jak tego dowiodły debaty nad adre­
sem do tronu, każdy z mówców złożył do w orty 
znajomości rzeczy, w sprawie której głos wczo­
raj zacierał. Osobliwsze wrażenie wywarło na 
wszystkich przemówienie deputowanego z Kur- 
distanu. „Słyszę tutaj paaowii — rzekł mąż ter. 
poważ®, gdy przyszło do Ustępu mowy trono­
wej, w którym poruszoną była kwestja intei- 
t m .? 1 zsSranicanej — „słyszę tutaj panowie 
również Z yiaT l  0 °&ólne3 n«dzy w kraju, jak

S rg łJK  SKS.
P ^ L l ‘1 1  .ak O T ,

konspondmeje polityczne „Sz. Pol.”
H ta m h n i  30. marca. Po wrót, Mitnada zdaje 

się być bardzo bliskim Abcal H amid ont gdaj,l w ó w  4. kwietnia. Komitet wystawy kra
amvśla na plac* wystawy urządzić wodo-1 wbrew swemu o toczeniu, wezwawszy zięcia b. 

jowej z-my tarczeflia potrzebnej wody dla wezyra, pytał, gdzie tenże obecnie przebywa, 
'bydła maszyn pt.rov.y<h i innych potrzeb. i Wprawdzie więcej rozmowy niebyło, lecz już

jak wszyscy, co mię wybrali za swego"rev Z Z  
anta i do was przy.U ii, jŁ sam imVsz5iv je ­

stem chodzie i chodziłam w łachmanach, 
przeszło mi sprawie ten uurdur, aby się choć 
trochę ogarnąo, aby snę przyzwoicie pokazać w 
t&k aostojnem flgroTO&dz^niu, to ani pqjmi6cie, 
ile wtedy trzeba mi było u/yó rozutna, z jakim 
wysiłkiem udało się mi nareszcie sprawić ten 
surdut! A  jednak, w razie potrzeby, i oto ten 
anrdut ostuni goto-wem ofiaiowaó, gotowem prze­
brać się napowrót w łachman*, i pójdę walczyć 
za ojczyznę. N ikt nie ma prawa wtrącać się 
niepowołany w nasze sprawy domowe, i oświad­
czam całemu światu, że my, Otomanie, każde 
wtrącanie się jakiegokolwiek mocaistwa w n&aze 
sprawy do mu we, najuroc^ściej odrzucamy i od 
rzucimy. “ Głos mu drżał, gdy to mówił, oczy 
pałały, ah- mówił spokojnie, bez kugl«skich do 
datuów, obr&chowwnych aa efekt — i właśnie 
dlafcgo spowodował j*k i.ajgłębtze j»zruszenie 
u ( heci ych. Ozuo byro siłę i prawdę w tych 
krótkich męzkich słowach.

Acnmed Wofik efendi, prezes Izby, zabra­
wszy głos nactepnie, powiedział, że oddając naj­
zupełniej hołd szczerego uznania słowom tym 
patrjotycznym, pozwala jedHak zwrócić uwagę 
zgromadzonycn, że uie dość na słowach odrzucić 
interwencją, nie dość nawet słowa w czyn za 
mienić, lecz nadto obowiązkiem jest głównym 
zbartao pi z^ czyny, dla któ. yeh interwencw staie 
się m^żebną^ „Brzedewszystkiem r ależy nstalió
17 rf  zarzłąd państwa- °party  na sprawiedliwo- 
f  1 roztropności, i gdy spełnimy ten nasz 
św iętr obowiązek, wtenczas sam przez sre i n l  
dnie nretenst, pod którym pewne mocarstwo z 
interwencją chciałoby &;ę narzucić, a w ra
odpór°‘ rZe t6m Jn,dnie3 PlXyjd*ie nam dać

S t a m o n l  3. kwietnia.
(w) Niespodziany zwrot w sprawio proto­

kołu 1 Diidyń-kiego, a właściwie mosl .ewsŁego, 
odnióił odmienne skutki od tych, których spo
0 ziewała się mściwa dyplomacja. Turcy nie ulę­
kli się wcale na wiadomość o poapisauiu proto­
kołu, przeciwnie z całą zaciętością i oburzeniem 
jednomyślnie odpychają myśl przyjęcia poniżają­
cych warunków w niU. zawartyoh. Nie inne też 
wrażenie musiał wynieść rezydent- angielski Jo- 
celyn, gdy dzisiaj rano doręczył W . Porcie ten 
krzyczącej n tesprewiedliwości dokument, wobec 
faktu me tylko istniejącego, ale i najswob >dniej 
obradującego parlamentu tutejszego, dającego je­
dyne gwarancje polepszenia losn ludności i po­
prawienia porządku w państwie otomańskiem. 
W siad za tem odbyła się r a ia  ministrów dlf 
powzięcia postanowienia, a do dania odpowiedzi 
na protokół, jako też kwcstji porozumień i  się 
z Mosawą o rozbrojeme, Nie ulega yątpli»cści, 
że dygnitarze tureccy me uronili ducha, jakby 
to nie jednemu zd&wao się mogło. Ja k  słychać 
jednogłośnie oświadczyć mieli, że cały ak t dy­
plomatyczny uważają za nolizrj^cy godności' W . 
Porty, i me zgodzą s ę aa rozbrojenie przed Mo­
skwą. Groźna postawa ludności tureckiej i po­
wstanie coraz wzmagające się w Eośnh i Her 
cogowiuie natchnęły ich tem postanowieniem. 
W igląd nu utrzymanie tronu aułtabskiego za­
ważył też nie małe Edhem-pasza miał się wy­
razić przed pewnym dyplom atą: , że jeśli, sułtan 
przyjmie protokół londyński, to dui jego sę po­
liczone.* Nic prawdziwszego nad to powiedze­
nie, maluie ono uajdakłŁdmej usposobienie ogółu 
wszechwładnej ludności mszu-mańskiej, prącej 
wszeikiemi siłami do srarcia się z Moskwą

Dach ten odbija się na parlamencie tutej­
szym, nie znającym jeszcze znikczemuieuiu par­
lamentarnego, i otwarcie u ypowadcjąoego uczu­
cia ludności, a nie jakieś wypłowiałe frazesy, 
dobre tylko do zapychania szpalt dziennik arskieb,
1 czytywanych jedynie przez manjaków p^rla- 
m entaitych lub karierowiczów ua krzestr posel­
skie. Parlam ent z oburzeiiem przyjął wiadomość

rłt
,  "I_ _  | o ś -  aares . uu. V v”7 l*n-7iiif‘wie niższego bardzo nieludzkiego serc*Łronisa lwowska. ‘ ^  &****■ •

Nim rn*zv ta ekspt-dycjw, zbierają się pilme dwadzieścia cztery god -n człowiek jeść musi, jemi teorjami o wartości „zdechłych bvdlat “

zdradzieckich podszeptach poniewierających 
godność narodu i podkopujących głęboko byt 
r anstwa. W adresie też do sułtana położył na 
to mocny nacisk, a można byo pewnym, że się 
nie cofnie, gdy przyjdzie wybierać pomiędzy 
wojną a pokojem. Parlam ent też Zamierza wy­
stąpić z wcale oryginalnym pomycie® — eto 
chce sformułować od siebie, imieniem narodu 
„proiokół* w odpowiedzi na londyński, i podać 
go do publicznej wiadomości. Do tej rez uncji 
ma się przyłączyć i smiat- — Ackmed-ITeffik, 
pr-emydeut, jeat łi sną całego tego mchu, a  w do­
wód uznania dla niego i ze strony sułtane, zo­
sta ł syniifcjOęy do godność: paszy.

Szczerość i ż^w -tność tutejszego parlamentu 
Ł„ *je się w cLęciach połączenia sprawy naro■ 

Hu tureckiego ze sprawą polską. Urmiania uetuh- 
Zade już zaczepił był, wprawdzie ubocznie, o 
sprawę na.zą, ale Turcy m ją  zamiar pójść da 
lej. Trzeba by tylko dopomódz im radą i dostar­
czeniem pewnych materjałów, opartych na do­
kładnych cynach i datach. Obowiązek ten leży 
na Polakach, to oczywista; ale widocznie jakiś 
szatan zaklął nss. i nikt się uie rusza, ab^cho- 
ciazby tu taj naprawić biędy nie do przebaczenia, 
których dopnssczoLo się w Wiednia i w L oadj-  .. Londy­
nie, przea przemilczenie o nieprzedawnionyok 
prawach Polski.___________________________ J

Turcy mają o sobie wielkie wyobiażenie,widząc 
zo stąnęlj pod względem liczebnej uiły m równi 
ż Moskalami, i „ą pewni zwycięztwa Powołują 
pod bron pospolite ruszenie (mustańzj. Arinja

P o la ry  %
Ze sfanotcieka  m iło ś c i ck rześc ja n sk ie j t  rachu  —  o t- j .m tfo łc i chrzeacjansm ej » S ta ń -
bezpitcz t̂ejne Towarzystwo. Oblę&enie Warszawy V 
esylców- »Piast* i przysięgi* tarnopolscy.

pobożnym pielgrzymom naszym, wjbierają- 
CYm się do Rzymu pod opieką komitetu i pez 
niei przegotowało wieczne miasto nielada nie- 
ppodzianke, opi8a*ą wczoraj obszernie w Dzień 
niku Polskim . Polacy, którzy pod pozorem odda- 
nia czci Piusowi IX . przybędą protestować pne 
ciw jedności Włoch i przeciw przywróceniu m 
Ł ę c z n e j  ich stolicy, anąjdą na marmurzewy- 
ryty aanis, świadczący, że niespełna trzydziescie

dleg^,., ,ja«ka i ’<r obronie ltzymu. Ozy na- 
J1J' ' • któregoś uczestników demonstracji, aże- 

^  wstydem, wróci! »i« e d ro j -
to j e s t % ? « y  w y w  1860, kiedy

* S * 2 ? Faf ot i “ K ?śclel:mendą ochot*^łockom, miał ou pod swoją^ko 
W  Aukonie ^ . fcńw, zwerbowanych w Galicji.
mai karność’ im ducha, i jenerał atrzy-
r̂ii trze wraz 2 ^"ńe groźbą, że wysadzi się w po-

^ypadkn g ro ź b a ^ ^  i  * cytadelą/ W  obecnym 
mom nie grozi bow? bQdzie zbytegrozi bowi* DQdzie zbyteczną, pielgrzy 

[j^wizy drobnych p r i* 1 Najmniejsze ryzyko, wy- 
i pi mgi-zynacb, a Ó k lŁ iak/,w< które chodzą i po 
| się może w opowiadania kto ciekaw, doczytać 
pewnej pob°żhej „m iesz^f ^ ^ Sza Górnickiego o 

■ d*8*? wkrótce p0 J l '  krakowskiej, co zwi- 
ezasów Karola V III. i L*,!1̂ 1* francuskich 
ki wypadek wszakia +« _ r ^ k a  5 t t t  Yewm.

za
u WI QPf t k w?zhkże, ta  n a i N a w s z e l  

* afa, brzegi Tybi u, defii*i«„Sza wyprawa poi- 
imieszczoną na c?«śó J tic tio  • p0Przed tablicą 

) ihom niepospolicie przypomni

powszechnym we Lwowie Gdyby nie było pe- 
wności, że wyraz uszanowania dla o s o D y 
Piusa IX . bidzie później wyzyskiwanym jako 
dowód, że cuły naród polski należy do polity­
cznego obuiu klerykalnego. kolportemwie adres* 
nie potrzebowaliby chwytać się takich sztuczek 
w celu zebrania jak największej liczby podpisów 
Zmuszeni do agitacji pokątnej, chwytają się roz­
paczliwych środków, i kto nie wie, czy nie za­
wadziliby nakonicc i o Kulparków, gdyby nie 
plicz i zgrzytanie zębów, jakie tam panują. Po 
dłuższej przerwie, Siostry Miłosierdzi% d ały  bo- 
biem znowu zuak życia, w sposób wiadomy już 
czytelnikom naszego pisma. Brzydka i bezbożna 
straż miejska zrobiła przypadkiem odkrycie, że 
pewna cześć wiktuałów, dostarczanych d’a za­
kładu obląkanyoh, zupełnie niepotrzebnie odbywa 
drogę z miasta do Kulparkowa, zważywszy, iż 
wraca ztamtąd napowrót do miasta. Wobec 
większych nieporządków, które z ,siły w samym 
zanądzie z*kia In, i któ. ych cyfra dzie w ty ­
siące, takie drobne oszczędności Wielebnych 
Sióstr, jak parę funtów mięsa, słoniny i masła, 
kopa jaj itd nie mogą wywołać wielkiego obu­
rzenia; albowiem dobra gospodyni zawsze coś 
oszczędzi na wielkiej ilości jadła. Przytem na- 
\eły  się spodziewać, że obłąkanych nie pokrzyw­
dzono pod względem v ik ta , bo i sami w tej 
mierze zaohowują zwykle wielką przytomność 
umysłu, i lekarze są od tego, aby im nie ro- 
biom uszczerbku. Cały sęk leży w tem, ze o

" 1W ~ niepospolicie f r a i k u - Z przy pum
nargr. Guerrieri- Gonzaga Lamoriciśra, » 
* byłby może dodał Ha y y był wiedział 
“ ligii Jackiewicza z relio-i, Ę£eg0 porównania 
tfdi. l i B i U a b u s e n , 1 Ew*- 
ni polskie on wałcza < mi między legiona- 
(ość, a bohaterami JS^L -0*8^  * cudzą wol 
Sńąkiej. ami zamkniętymi w cytadeli au-

szczędbŚśei powinne były w y c h g g r  na korzyść 
funduszu krajowego, którego kosztem zakład
jest utrzymywany, podcza. gdy ^onstkOTwanćfl
iż wychodziły one na k o r z y ś ć  klasztoró , ^
dujących się w mieście. Klasaforj . *5
bez fn*duszów, ale wiemy z da?[®ł, -1 ó

r a .
w skutek czego biedne Siostry i s
. • . i  °  n ii
w a*, u  L e n  u z e g u  u i e  u  n o  ^
ich powierzone, literalnie orerpią y 
nie ma większej prawdy nad tę> którą wypo­
wiedział pewien ekonomista angielski, że „raz na

kiera, .Jednej tylko rzeczy wymaga potrzeba ko­
niecznie, tej mianowicie, ażeby Wydział krajowy 
dla usunięcia złego moraluego pozoru całej spr„ 
wy wykazał w zamknięciu rachunków, ile kur, 
kurcząt, masełka, sera, jaj, drogą cyrkumambu- 
lacji rogatkowej poszło na koszta budowy ko­
ścioła na Montmartre w Paryżu, na pałace w 
Lourdes itp. — w najbliższym zaś preliminarzu 
budżetou ym powinien tenże Wjflział po poprze- 
dniem porozumienin się z , ratką Talbot i jej 
duchownym doradcą wstawić pozycję, wykazu­
jącą, iaką kwotą kraj natiz pruYCtynio się ma 
do podtrzymani i stronnierwa de 1’ordre mord  we 
Francji w następnym roku, i o ile w skutek 
tego dodatek dó podatku ma być podwyższonym. 
Jeżeli pp. Galicjanie, zgromadzeni w sali skart- 
kowskiej, nchuaią tę pozycje, i nie postarają 
się o wyekspedjowanie firmy Talbot, Soubielle i 
Sp. za granicę swoiego kraju, to nie ,hai sobie 
przezemnie płacą, ile im aię podoba; ja  przema­
wiam tutaj nie w interesie ich kieszeni, ale w 
interesie dokładucści wykazów statystycznych. 
Wykazy te równie kraj, jak i każdy pojedynczy 
obywatel oowinien ntrz^mywao w jak najwięk­
szym porządku, zawsze bowiem przyjemnie jest 
wiedzieć, jeżeli już nie to. ile się ma pi<?"iędzy, 
to p zj najmniej, ile się icr me ma. Mówią, że 
galicyjski' akc Tow. ubezpieczeń postępując w 
ten sposób, czerpie z mego niewymowną otuchę 
i patiay w przyszłeso ze spokojem człowieha, 
który nie będąc obarczonym żadną garderobą, 
me obawia się, aby go obdarto.

Od pewnego czasu jest mowa o tem, że To­
warzystwo galicyjsiie sprzykrzyło sobie egzy­
stencję, kl )rej szczęśliwość polega głównie na 
takiej spokojne! kontemplacji, przypominające 
bramińskie zagłębianie się w nirwanę, i że zo- 
mierz- rozpły nąć się zupełnie w tynŁ ideale in­
dyjskim, powierzając śmiertelne swoje szczątki 
Towarzystwu krakowskiemu. W ą tp i, atoli .po- 
wszechme, bynBrakowiacy p o ję li  się urządzeni? 
takiej i ;mpe ftnóbre, zwlarzci s od czast gdy 
hr. Staniała w Tarnowski nabij* im gł0 , y  8Wu.

go skierowała się teraz ku W a-szawie, przeciw 
itórej rozpoczął on ter? z formalne oblężenie. 

Najpierw p Koźmian podkopywał się pod nią po­
woli, ostrożnie, „listami z Galicji" w Gazecie 
Polskiej,  a po otwarciu pierwszej paraleli Lr. 
Stanisław Tarnowski rozpoczął bombardowanie 
?rodu Syreny wykładami, dowodzenie ostateczne 
tego śmiałego przedsięwzięcia wojennego nie 
jest wszakże zapewuionem, mimo zręcznie bar­
dzo prowadzonego ataku Szlaka inżynierska 
iczy bowiem, że dc opanowania miasta potrze- 
bne są trzy monopole: zakrystyjay, dziennikar­
ski i bankowy jyi le Kraków). Zzakrystjąnie tru-
S f  i t a  t o m i k ” .Bki. r f . l6  w m hcaa „ l e  ’plsm r ó S Y o T o K '

B  Bk talio. ani
zaś w ręku wyłącznej wła m  rb i ®
menia, udziplanią kredytu i n ,sn?i f n,la 1 ga'
rujnowania krnąbrnych uie S ,  P - a— —  . > no, UL inieo nadziei

jak gdzieindziej, mogą dorastać mężowie, któ­
rym zdaniem człowiek nie spowiadający sie tuk 
często, jak tego żąda ki Kowalski, * wyjętym 
just z pod prawa i może być lżonym bezkarni!

al° acy ludzie nie m igą znajdować sie w 
spisie przysięgłych; ffdyM  spisem obejmuj 
ich nazwiska, może byc ten, który utrzyroJS

wyryto! lcy wyrazów niewłaściwych, i nie 
jiy k a t nikogo palcem, że nie chodzi do spo­

wiedzi. A  więc, ks. Sto.ałowski chyba minął się 
z prawdą w swoim organie, i to na samą Wiel­
kanoc, w dwa dui po oczyszczeniu swojej duszy 
z grzechu nsciwrści, okazanej wobec p. Darów- 
skiego ! Z dwojga złego, w-lę wierzyć to drugie, 
wzeli przypuszczać, by werdykt przysięgach 
oplierał się, na fałszn !

kompletnego zwycięstwa w m07na nnec nadziei 
atoli, W ąr8lawayĈ St: 08; inN a s z e l k i  wypadek
ci wnika i łudzić adkceważy^ prze-

. Lwów w H  A S u 1? ?  Pe k o śc ią  siebie.
podjazdowe harce S S S J S S  ^oszitma jedynie 
któremu po własnym iii? • • ®to.lał°wskiego,nmfia ^  . Własnym Jfcgo niecinrańumfie w tatejszym RC' P^oreńskow ym  t.ry
zawrócił gło*^ t r  Powiatowym, do reszty
nopolu ‘Najgorzej wvs7U?' K ®wakkleg0 w T a r
przysięgli tarnnnai , aa t ym zawrocie jp .
ich, że uwolnili n h 2 : ;?_bowifcIL ^  . cV al?Jclon, ze uwolnili , * «*><- tuwaiąi
niechcenia, że ks f c 1® ° ” wygadął się oc 
zalnicy - E-owalski w isto-ie użył i  ka- 
dnikom ’ ^ iż a jąe y c h  wojskowym i nrzę-
, .. . którym  zarzucił, że nie spowiadają się
ra?v ° ^   ̂ n' e chodzą do kościoła. Jeżeli wy- 
oia i- °waiskiego były ubliżaiącemi, to przy-q .  |  • U J  Ł J  W U i lu “ J  ̂  7 r

dać »  b \h  pamiętać, że przysięgli wy-
Werdykt zgodny z brzmieniem ustawy, 

więc Piast zarzucił im < zyn nadzwyczaj hańbiący, 
-trudno sobie wyobrazić coś bardziej pogardy 
ffodnego nad obywa'ela, który będąc powołanym 
do wydania sądu o czci swojego bliźniego, pc 
woduje się czem ni em, jak tylko bęzwąględM. 
słisziło". ą. W  żykpej pkelh-r ?'*** ■

Bądź co bądź, kto wie. czyli nie przydałby 
nam się bodaj maleńki kawałeczek jaki< go pol­
skiego Bismrrka, ale oczywiście, tak duszą i 
ciałem poiskiego, jak tamten jest niemiecki** 
Byłaby to rzecz nader ciekawa, p rzypalW ao 
się je g o  starciu, z takiemi potęga® jak matka 
Talbot lub ks. Kowalski. Oiekaw*. i aie 
a tem samem zabawniejsza ci Me jednego imw- 
go widowiska, które zuooió* muaim* l i  zatoaie 
jego byłoby w Galicji łatwiej«zem, w i  w ^iem - 
czeck, mimo taJej bowkm mniemanej swoje* 
wyższości cywilizacyjnej, Niemcy prE jkom Jńr 
się, że „Eulturkamjjf* byłby n nas uruej tru- 
dnym do przeprowadzeiia, niż u nich. Najpierw, 
m any rozsądniejszych biskupów, niż cni, a  na- 
stępnie, zamiast opozycji, p o l s k i  Bismerk do- 
znsdby chętnego współdziałaniu ogółu, przekona­
nego, że wraz z 0 0 . Jezuitami wyniosą się 
gdzieś do Belgii także ich opiekunowie i opie­
kunki, i że zostanie nam nie mało gmachów ni. 
pomieszczenie szkół i zakładów dobroczynnych. 
Oby się tylko znalazł taLi dobroczyńca!



unddunajska rozporządza znakomitym m ateija-: 
tam bojowym tac  w ludziach jak rekwizytach, i 
jest bez wątpienia '.'.yższą pod każdym wzglę­
dem cd kńzyaibWSKiej. Moskaie blagują jakimiś 
fabrykowaaemi Czerkiesami, gdy Turcy Mają 
ich przeszło 30.000 najprawdziwszych, z prześli- 
czmem uzbrojeniem w karabiny repetycyjne Wto- 
czestera i najnowszego systemu rewolwery. Jeśli 
Moskwa zapomniała, my jej przypomnimy, że w 
cz«aie krymskiej wojay, wszyscy praw e jej Czer- 
kiesi dezerterowali do Turków — tak  też bę­
dzie aiezawodkib i dzisiaj; co zaś f"  tureckich 
Czerkiesów — to oi będą najstraszniejszą plagą 
dla uiej, gorszą od dżumy. Kozacy i kawalerja 
moskiewska kie ustrzegą się ich ani we dnie, 
ani w nocy; nawet Dunaj ich nie zasłoni, bo 
Czerkicsi umieją przeprawiać się na „burdiu- 
kachu (skórach Daranick nadętych) przez naj 
większe rzeki. Czerkiesi tureccy góry mięsa mo­
skiewskiego nak ładną ' Nie darmo też klapią 
już teraz zębami ryceize moskiewscy, na samo 
wspomnienie wojny z Turkami, jak o tem nas 
przyjezdni z Odessy zapewniali.

Ziemie Polskie.
Nędza w fabrycznych miastach Kongresówki 

dochodzi ostatecznych kresów, W Łodzi 400 ro­
dzin literalnie są bez ohleba, w Zgierza 600 
rodzin, w Pabianicach, Zduńskiej 'W oli, także 
sporo mrze z głodu indz .

Dnia 5. kwietuia toczył się przed deputacją 
pruskiego sądn powiatowego dla spra# karuych 
w Poznaniu, pod przewodnictwem radzcy sądo­
wego Grossa, proces przeciw odpowiedzialnemu 
redaktorowi Kurjera Poznańskiego p. Ludwikowi 
G a y z l e r o w i  o obrazę ks. Bismarka. Kwrjcr 
Poznański zamieścił onego cza»u w Nrze 234 
korespondencję z Berlina, w której była mowa
0 korupcji sięgającej sfer najwyższych. — Na 
dowód przytoczył korespondent Kurjera Pozn. 
kilira ustępów z artykułów Deutsche Reichsglocke
1 Socialpotuische Correspon>lenz, w których między 
innemi posądzono ks. Bismarka o udział w ró­
żnych przedsiębiorstwach finansowych. Z powoda 
tej korespondencji wytoczył prokurator ćledztwo 
i w iiósl o ukaranie odpowiedzialnego redaktora 
Kurjera Pozn Oskarżony celem udowodnienia 
prawdziwości faktów powołał się na świadectwo 
pp. Bleichrodera, ttotezylaa i Diesr-Daber. Po- 
rnienieni świadkowie zeznali jedm.k puf przy­
sięgą, że ks. Bismark nigdy nie brał udziału 
w żadnych przedsięwzięciach akcyjnych, a tem 
mniej w zakładaniu Towarzystwa Centrai-Bodon- 
ka edit-Actien-Gesellsohaft. P . Gayzlera bronił 
rzecznik p. Jażdżewski. 3ąd po wysłuchania 
prokuratoiji i obrony, która tym razem trudne 
miała zalanie, bo świadkowie wszyscy zezuali 
na liekorzyśó oskarżonego, poszedł na ustęp i 
po kiótkiej naradzie skazał pana Gayzlera na 
cztery mieniące więzienia.

Sprawy zagraniczne.
M o s k w a . Pomiędzy Ormianami rossyjski- 

mi, piszt, korespondent Pol. Corr. z Tyflisu pod 
dniem 30. marca, objawia się od niejakiego czasu 
agitacja, która rozpościera się po za granicę 
prow. erywańskiej i nawet pomiędzy ludnością 
turecko-armeńską w Aiatol, gorących znajduje 
•wolenników. Wszyscy mówią tylko o tem, że 
T ossja w razie wojny z Tuicją, wystąpi jako 
opiekunka ludności armeńskiej, że ca’ą Armenję 
połączy pod swem berłem, a zjednoczonemu kra­
jowi nada nader cenne przywileje, żaś „history­
cznej' szlachcie armeńskiej, czyli t. z. M e i l- 
k o m  (rodom książęcymj zwróci posiadłości za­
brane im przez Turków i zaingui uje dla narodu, 
niegdyś tok kwitnącego, nową świetną 6pokę. 
Je s t faktem, że i Ormianie osiedli u, Krymie 
uwodzą się nadziejami i mówią o zjednoczeniu 
swej ojczyzny jako o ewentualności bardzo mo 
żliwej. Patriotyczne te nadzieje podsyca jeszcze 
okoliczność, że naczelny dowódzca armii trans- 
kaukaskiej generał Loris Melikow jest Ormia­
ninem. Jenera ł ten stoi na czele dziesięcioiy- 
sięcznej armji i w razie wojny operowałby prze­
ciw tureokiej Armeuji. Z remi rzekomymi pla­
nami wiążą i tę okoliczność, że ormiański arcy­
biskup Krymu, Ajwasowski, został powołany do 
Tyfltoa. Dostojnik ton kościelny jest bardzo wy­
kształconym człowiekiem, którv ukończył swe 
studja n Mechitary&tów w Wenecji, a nastę­
pnie przez niejaki czas był przełożonym insty­
tu tu  St. M aorato w Paryżu, sądząc z usposo­
bienia panującego pomiędzy tutejszymi znakomi­
tymi Ormianami, należy wnosić, że w rzeczy 
samej oddają się bardzo przesądnym nadzielono. 
Spodziewają się oni, ee kiedyś Armenja przyj 
mie napo wrót na swe łon, swe rozproszone po 
ziemi dzieci. „Turcy, mówią tu  Armeńczycy, 
wzięli około 5000 mil kwadrat''wycn, zniszczyli 
szlachtę lub też zmusili ją  do tułaczki, a jej 
dobra prywatne przywłaszczył sobie sułtan, lub 
podzielił pomiędzy paszów i bejów- Geograf Me- 
ehitar wykazuje, że rząd turecki zabrał szlachcie 
„rmeńskiej dobra prywatne wynoszące 2000 mil 
kwadratowych. Jeśli Ritssja zdobędzie Armenię, 
to obszary te  odda rzetelnie dawnym właścicie­
lom, a niejeden ubogi tułacz armeński, który 
dziś nędzne wiedzie życie w Polsce lab w Bes- 
aarabji. bę>lzie mógł się npomuieó o swe dzie­
dzictwo. K i-dy  Rossja Persji wydarła eczmia- 
dy> Jką prowincję armeń ski patrjarcha sławnej 
metropolji eczmiadyńskiej, otrzymał napowrót 
wszystkie dobra kościelne, a ormiańscy Meliko- 
wie swoje dobra skonfiskowane1*.

N ie m c y , Niektóre dzienmki niemieckie 
znowu wentylują przypuszczenie, iż upadek Bis­
marka jest dziełem rzymskiej kurji, która u- 
miała zjednać sobie niewieścią pomoc w wysoko 
położonych sferach. N a ten raz Watykanowi 
chodziło nie o zasadnicze załatwienie spora wy­
nikłego w Niemczech między państwem a ko­
ściołem, ale tylko o faktyczne pogodzenie s i ę ; 
■o też miało przyjść do skutku dzięki wpływom 
kobiecego otoczenia cesarzowej Augusty, wystę- 
pojące^i w imię zachowania pokoju przeciw nie­
spokojnej polityce kanclerza. Machinacje te zna­
ne były Bismarkowi, który jeszcze we wtorek 
przed świętami przyjmowany był przez cesarza 
w późnej poobiednej porze na prywatnem postu 
chaniu, polozas którego w wyrazach znamicuu- 

^  jących wzruszenie i l ie  zawsze z delikatnością 
dobieranych przedstawił, że działania tych wi­
docznych wpływów tak jego samego, jak i dotych­
czasową jego politykę mogą doprowadzić do przy­
krej* sytuacji. Gaj cesarz i a  razie nie zdobył 
na odpowiedź, kanclerz się coraz bardziej rozdra- 
tabifacy się, powitał otwarcie przeciw dyploma­

tom w spódnicy, a gdy Wilhelm zaprzeczył to­
mu w krótkich sto wach: „W takim razie, miał 
powiedzieć Bismark, nie pozostaje ini nic inne­
go, jak upraszać w. c. Mość o dymisję. Pójdę." 
— „No, to idź p an !“ przerwał cesarz, To było 
pierwszą oznaką nieporozumienia. Następnego 
dnia Bismark ua radzie ministrów zawiadomił 
kolegów o swem postanowieniu usunięcia się od 
spraw publicznych, z tem nadmienieniem, że za­
mierza proponować cesarzowi, jako swych na­
stępców, do spraw wewnętrznych Camphausena, 
do zagranicznych zaś Butowa. Ale kam .ryła 
dwerska, uradowana tem, że obaliła majstra 
szniejszego swego wroga, utrzymuje, że nie dla­
tego io uczyniła, by na miejscu sądnego Bismar- 
ka mieć dwóch, ze swojej ręki popiera mar­
szałka Manmeuffla, człowieka najniepo.iulanuej- 
szego między pruskimi dygnitarzami. Nominacja 
ta, gdyby przyszła dc skutku, miałaby przynaj­
mniej tę dobrą stronę, iż może być, że doda­
łaby energji parlamentarnej opozycji.

Z Berlina donoszą, że wyjazd Biamarka za­
leży od pogody; w każdym jed .au  razie nastąpi 
przed otwarciem sejmu m am,ect iego. 3 y i kan­
clerza, hr. Herbert Bismark, sekretarz poselstwa 
w Wiedniu, otrzymał irlop, Dy mógł towarzy­
szyć ojcu w podroży; żaden inny urzędnik cnim 
nio jedzie. K s. Bisulark upiera się przj żądaniu 
zupełnej dymisji, cesarz zaś chce mu dać tylko 
urlop, zresztą ostateczna decyzja w tym wzglę­
dzie pozostawiona jest do powrotu następcy tro - 
nu, który wyjechał do Hanoweru na powitanie 
króla szwedzkiego.

W  pruskiej stolicy zrobiło wrażenie nagle 
powołanie hr. M ńuster z Londynu, podczas gdy 
k j Hohenlohe pozostąje na swam stanowisku w 
Paryżu. Utrzymują, że pogłoski, jakoby przyjazd 
hr. M usstera do Berlina dla wytłumaczenia się 
z zarzutu, iż przy układaniu londyńskiego pro­
tokołu przekroczył swe instrukcje, są be/za-

F r a n c ja ,  Z Paryża donoszą, że prefekt 
policji Yoisiu rozwiązał nietylko „kongres kato 
licki“, o czem już nadmieniliśmy przed kilk* 
dniami, ale także i „katolicki komitet", two> 
cy śroakowy punkt kongresu. Rozwiązań*®, r* 
centralnego .komitetu stowarzyszeń kato lick iej 
cierpianego przez długie lata, jest oiężkini r  - 
„em ila ultramontańskiego stronnictw" w 5 * iL . 
cji które wskutek tego traci m o ż n o ś ć  ■
nia katolickiemi stowarzyszeniami r0*P? ftrio,rpfi_ 
po całym kraju. Widać, że prezydent a  & 
p. Cuesnelong przemawiał w ^ ^  arcvbiskup 
gwałtownie i podburzająco, ^
paryzlu znalazł się zmuszonym 0 . .
madzenie, robiąc uwagę, że roi, z e b ra n ia  me j*st
polityczny. Następnie p. Onesu®*®11̂  oz^ *  . „ 
w celu wyjednania cofnięcia zakazu policyj g , 
lecz dotąd zabiegi jego sk u tk u  me odniosły-

Paryski sąd policji poprawczej s k a z a ł ^  
palowanego Pawła Cassagnac o azę - ;J 
w artykule swego d*i‘iinika, na dwa nu ią 
więzienia i 30u0 franków -.ary.

W ło c h y . &sSSrBatore Romano donosi, ze 
papież dowiedziawszy się o pogłoskach, iż rząd 
niemiecki mt. zamiar żądać wydania kar ynała 
Ledóchowskiego, zawezwał go. aby unikając tą 
kiej ewentualności, przeniósł się na mieszkanie 
do Watykanu.

Ja k  douoszą z Rzymu, misja mons- Hasuna 
w Konstantynopolu zbliża się ku końcowi. — 
W  Watykanie już wygotowuje się brere, w któ- 
rem papież wspomniawszy o rozmaitych kontra- 
worsjach między stolicą papieską a Por t ą ,  wy* 
razi Hasunowi podziękowanie za jego- gorliwoso, 
ponieważ kościołowi katolickiemu na Wscnodzie 
utorowaną tam została droga do lepszej przy-
SZłOad.

A n s t r j a  1  W ę g * y *
W l e d c A  5. kwietnia, zagajem® dzisiejsze 

sesji sejmowych w niektórych krw?®*1 “ ie °dznu 
czalo cię żadną osobliwością- f  “ urażał-
kuwie w swych przem ow ach dotknęli; kw-ctji 
przykrego położenia finansowego- V l  Raiaeneid 
w Stryrji dotknął także poto żerna ze wnętrznego, 
i także ua przesilenia wschodnie sKiaaał winę 
niepomyślnej sytuacji. .

S t w  ui ższoaustrjacki pierwszem
posiedzeniu wybrał T konusyj specjałycj^  prze_ 
kazując im natychm iast odnośne sprawozdania 
Wydziału krajowego. Wybrano kwmiaję finanso­
wą, szkolną, gminną, administracyjną, budowni- 
oze i kultury krajowej, sprawozdania o s z k o ­
ł a c h  l u d o w y c h  wymienia cytry, które kraj 
» gminy wyłożyły na budowę szkół, od r. L868 
do końca 1876 wyoano ua ton cel w S iżs-^j 
A ustrii 8,616.921 gnid., a w jediym tylko 
ku zeszłym 1,810.685 jul^. Jegt to suma ko­
losalna i świadczy zaszczytnif o zarządzie szkół 
Indowych w tym kraju. Wskutek sumiennego 
wykonywania przymusu szkolnego liczba uczniów 
wzrosła w jeom ym roU  o 3628.

K - r o n i k a .
Jadów d. 7. kwietnia.

W y n a la z e k  n i e ł a d u !  W ogrodzie miej­
skim nauczyć ,*i« nogą wszy8ty pp. inżynierowie a 
nawet p. JŁarpuszko, iużymer ,culi«ry krajowej, no­
wego sposobu drenowania zastopowanego tamże przez 
inżynieiję śwlet. magistratu. Oto jak zwidzającym 
ogród wiadomo, dolna i Lrodkowa Jego cześć, naprzeciw 
ulicy Krasickich, założona na dawnych moczarach, 
do który oh spływa woda zi*Kór«a z górnej części 
ogrodu, nawet podesas najsuchszego lata jest mokra 
i woda na v ierzćh iriem ^ .  niedogodności tej po­
stanowiła władza aiasta sapobiedz, a bióro inżynier­
skie w ten sposób się ze zadania wywiązało, że 
użyło do drenowania rur metrowej długości z e- 
w n e t r z  i w e w n ą t r z  g L a z n r o w a n y c h .  Rnry 
te położone tak płytko w ziemi, że zaledwie na 2 
do 4 cali przykryje ziemią, pod rozwanym kątem 
nie stykają » tworząc dwóchstopową oadzawke —' 

dalej, woda pcha mecl anicziu. piasek do drngiej 
odnogi, rozlewając zoytek wody na powierzchnie* 
Zapytujemy świetn. Wydział budown. jak się taki 
rodzaj zabawki w jeżyku inżynierskim nazywa ?

j - o r z ą i l e k  w  m i e i c i e .  Na placn Chorąż- 
czyzny przekopano wczor j  wieczorem głębokim ro- 
w-m chodnik, który przy panującej słocie napełnił 
sie wnet wodą, a ponieważ nikomu nie przyszło na 
myśl oświetlić tę półapke lab przynajmniej odgrodzić 
barjerą, wiec ludzie wpadali do niej jeden po dru­
gim. — Na ulicy Korytnej w skutek zasjpania sa­
dzawki w jednej z przyległych realności, giściniee 
przemienił sie w bezdenny moczar, z którego woży 
trzeba drągami podważać. Na pierwsze doniesienie 
nasze zwidzał wprawdzie te okolice p. prezydent i 
wpakowano kilkanaście fur kamienia, ale nic nie po­
mogło. — Na ulicy ów. Piotra fiakry łamią osie,

•f W i n c e n t y  d e  B e r e n d a  C s a j h o w -  
a k i ,  i-adca wyższego sąau kraj., zmarł nagle dnia 
6, kwietnia w 52 roku życia, Pogrzeb odoedzie sie 
w niedziele dnia 8. o godzinie 4ej po południu.

N o w o ś c i  m u z y c z n e ,  Pojawić sie ma 
wkrótce we wszystkich tutejszych handlach mszyka- 
Ijów nowa kompozycja na fortepian Karola Reichardta 
p. t. N l e z a p o m i n a j  k i  —  tr*> mazury. Czysty 
dochód z rozsprzedaży tego utworu, którego nakład 
wynosi 1000 egzemplarzy, przeznaczony jtost na rzecz 
przytuliska dla sierot.

Mazury P- Beichardta wykonane bedą w sobotę, 
w niedziele i w pouibdziałek ćaia 7. 8. i 9. b. m. 
w czasie przedstawień pop«łudaiowycb w tutejszym 
teatrze przez orkiestrę wojskową pułku ks. Hol­
sztyńskiego pod kierownictwem kapelmistrza p. Ro- 
senkranza.

H r Wł! Tarnowski wydał piękny „Marsz ża­
łobny" poświecony paiw®01 Angusta Blelowskiego.

S z c z e g ó l n e  * ^ d a n le !  Pewnemu stowa­
rzyszenia: 3 udacie ponowi#, byśmy wam Dziennik 
posyłali bezpłatnie, motJrv.vjąc Lem, że wasze towa­
rzystwo liczy dopierc 60 członków, wiec jest oarlzo 
biedne. "W taki® r^z*e co mają uówić osoby pry­
watne? Chyba musielibyśmy wszystkim bezpłatnie 
Dziennik posyła6- Czy my mamy za daimo druk, 
papier, steuiple, marki i praCę redakcyjną? Przykro 
nam j,e raz musieliśmy te'sprawę po,uszy6, ale u 
nas dziwne pannją przeh^uania. Osoba pojedyncza 
nigdy me ż łda ł**3lna bezpłatnie, ale gdy sie tych 
osób stowarzyszy n. p, 60. razem są tak biedne, że 
bezzwłocznie °''Wigają sie bezpłatnego numeru. 
Obrriadczamy, odtąd żadnemu tow^zystwu bez- 
piatuio n*e k^ziemy posyłali Dziennika i sądzimy, 
że tak samo postąpią oobic inne pisma polskie. 
Literatura u nas to poświęaenie, a nie źródło do­
chodów —  to też jie  mamy faadnizów na robienie
niepo^zctoWa pr#centów.

B ,w n i k a  t e w t r a lw a .  W teatrze hr. Skarbka 
drisisj 7. b. m. r Aiaa“ opera w pięcia aktach Yer- 
di’ego.

S t a n  p „ r l c t r r  ». Dziś 7. kwietnia -f- 8 ° R 
Niebo ciągle zachmurzone, fyjwifttriie wilgotne.

B o n ie s ie ih ls s  p o l i c y j n e .  (K i a d z i e ż e  .1 
i wioowi Buchstabowi, hnudlarzowi, zamieszkałemu 
pod 1. 580*^, skradziono w nocy z i. na 5. b. m. 
z zamkniętej komórki prze* wybitą w ścianie dzia.j 
be^zgę jaj wartości 35 złr. Energicznym peszmuwa- 
n*om strażnika policyjnego Hermana Kietza 'udało 
“to zara-, 5 . b. m. wyślidztó gprawców kradzieży. 
Są nimi Michał Biłohorski, ieguz żona Marja Biło- 
borska i Antoni Maznrczak, którzy cześć skradzio 
nych |aj odprzedali już Juljs Myszjsyszyn, przekupce 
zamieszkałej pod 1. ł -  Przy llicy Strzeleckiej Skra 
dzione jaja odebrała policja j „ydała poszkoduwanc- 
“m Dawidowi Bucbstabowi, zarazem uwięziła zlo- 
Oziejów, którzy nożota w mnrze wyłapali dziurę i 
tym sposobem kradzież pupełmn. Przym ali sie do 
czynu. —  Dnia 5. b. m. u*lęZ1ono Igaacego Piska 
za kradziez parasola na dę Tomasza Dziatkow- 
skiego, woźnego w redakcji Qaztty Lwowskiej. — 
P. Henrykowi Kraftowi 8kr^ziono dnia 5. bm. pa­
rasol z przedpokoje Pomiif’8*kania pod 1. 8. przy pla­
cn Haliukiem. —  Straż uk tolicyjny Opaliński przy- 
arf eztowai dnia 5. b. m. Katarzynę Onyszkiewicz 
i Józefa Diduch i złożył v, policji znalezione przy 
nich dwie koszule, obrus i j 0(ju ,2kę z nankinowym 
p< krowcim. W śledztwie Zegnała Onyszkiewiczów*, 
iż przed pół rokiem gdy mieszkała u Diduchowej 
to ostatnia pewnego dni* 0 godzinie 4ej rano przy­
niosła duży Tiumuh bielizny j r 6żnycn rzeczy, z któ­
rych dwie damskich k o s^  t 0i,rns sprzedała. Onysz- 
kiewiczowej 1 zł.r ' *0 ct. Koszule i obrus były 
znaczone czarnemi literami, które Onyjzkiewiczowa 
nie umiejąca czytać wyprnia z polecenia Diduchowej. 
Ta ostatnia zaprzecza tej okoliczności, co dc poduszki 
u niej znalożl-’" j Pierdzi zaś, iż znalazła takową 
na piugn przed melt zamieszkania. Uwięziono obie- 
awu 1 zdepo^WaHo znahwimie n uich rzeczy. — 
Jan Dmnchowski popjjgdjjo t -cio-miesięcznem i 6-cio-
tygodniowem więzienjem ^araay, gkradł d. 6. b m.
0 godzinie 8ej rano % podwórza gospody pod 1. 94 
za żółkiewską rogatką, parę koni i wóz wartości 
160 zR- . 8**°dę Wasyla Kaczora, rolnika z Grzy­
bowi*- wielkich, powiatu lwowskiego. Dmuchowski 
popełnił kradzież niepostrzeżenie w chwili, gdy wło­
ścianie swe wozy 0(̂ en£y, Zawiadomiony o tem stra­
żnik policyjny Rit!tuer ze strażnicy Żółkiewskiej 
udał sie w pogoń za złodziejem wozem Ilka Pytla 
z Grzyoowic i uopadii obydwa złodzieja na drudze 
do Kulikowa v,iodącej. Dmuciowski został uwię- 
ziuuy- ~  Małżonce p. Bronisława Dulęby, dra. praw
1 urzędnika Wydziału krajowego skradziono dnia 
6 i>. m. w cerkwi niskiego semiuarjum z kieszeni 
palta gLgilare, damski z czerwonej skóry juchtowej 
z hwo*ą 60 złr. w banknotami* po lo  i = złr.

Ł uwięziła dnia h i5- m. Katarzynę Cie- 
płę, K ttarzynę Bogiel, Ani0to Jasińską, Katarzynę 
^ ora~ *  ^ofjc KibIbI ze względów sanitarnych.

( S p r z e n i e w i e r z e n i e )  Godalje Nadel, wła­
ściciel uomn p. 1. 149 m> doniósł dyrekcji policji, 
iż przud kilku tygodniami powierzył Adolfowi reete 

*awi lo wi T,, dependentowi jednego z tutejszych 
p. adwonatów, weksel na 313 złr. z akceptem p. S. 
celem podniesienia tej kwoty od dłużnika, T, nm- 
knął z wekslem ze Lwowa i Nadel ooawia się, aby 
z tym wekslem nie popełnił oszustwa.

( A w a n t u r n i k a )  Jnljsna Karkowskiego, k v  
rawaniarza. osławionego ro»liCznemi awanturami od­
dała policja dnia 6 . b. m J° za'cła in obłąkany Cu 
w Knlparkowie.

(Zamach. )  Polica uwijmła Henryka Minkie­
wicza, który nsiłował str/^H6 z rewolweru na Lu­
dwikę W,; przytrzymano i °  z rewolwerem w ręku.

W i a d o m o ś c i  d y e e e i j a l m ,  k s . Karol 
Fąlerzo łac. wikary w Zywun oircymal 27. lutego 
br. kanonicze * instytucję na opróżniono probostwo w 
ftiemiechowie. W skutek tego przeznaczony został 
ks, Jó&ef Nikiel administrator z Siemiechowa na wi­
karego do Jurkowa. — Ks. Michał Szczyrba zawia­
dowca gr. k. kapelanji w Mihowie, instytnował się 
kanonicznie m  samo beneficjum. — Ks. Włodz, 
Kopyściański nowowyewlęcony kapłan został kcadjn- 
torem gr. k. pleban^ ks. Ignacego Knstrzyckiego w 
Radyniętraoh. — R s. Antoni Maszczak nowowyświę- 
eony kapłan objął zawiadowstwo probostwa w Puła­
wach. —  Ks. Dymitr Biliński nowowyświęcony ka­
płan przeznaczony na administratora gr. k. kapelanji 
w Blinianc6. — Ks. Hilary Michałowicz b. gr k. wi 
kary w Iwankowie otrzymał kanoniczną instytucję na 
gr. k. probostwo w Kossowie (miasto). —  Ks. Leon 
Hlebowicki udminigtraior gr. k. probostwa w Dołhe- 
puin insytnował się kanonicznie na gr k. plebara w 
ilańkowcach. —  Ks. Jakób Lubienie eto gr. k. pleban 
w Rozwadowie nmsrł 28. styczma br. —  Ks. Jan 
Kozdolski administrator probostwa w Byszkach objął 
administrację gr. k, probostwa w Stehnikowcach.

B o s d ó l 6. kwietnia. Dziś znown wrzczął się
pożar w tak zwany h „chatkachu obok Rozdołn.
Zgorzał dach i część kochni. Przyczyną ozęstcg»

ognia są pieczywa świąteczne, do których ladzie 
się przygotowując nieostrożnie postępują przy rozpa­
laniu pieców.

M o ś c i s k a  5. kwietnia. Autor korespondencji 
z Mościsk w numerze 76 Dz. Pols. umieszczonej, 
pod pozorem interesowania się szkołą tutejszą, pu­
ścił wodze osobistej niechęci przeciw p. Krzyżano- 
Wskiem' Rzecz nią ma zupełnie inaczej, aniżeli on 
ją  przedstawił.

P. Krzyżanowski, nauczyciel szkoły tutejszej, 
posiadający kwalifikację nauczyciela szkoły głównej, 
pracuje w zawodzie swoim gorliwie i z zamiłowa­
niem i zjednał sobie uznanie przełożonych. Dowodem 
tego ta okoliczność, ża po dwakroć powierzyła mn 
Ruda szkolna okręgowa tymczasowe kierownictwo 
szkoły tutejszej. Cóż więc w tem nierozsądnego, że 
zastępując już po raz drugi kierownika szkoły tu­
tejszej i to od września 1875 nieprzerwanie, poda) 
się o stałe nadanie mn tej opróżaionej posady przy 
szkole, przy której przez lat ośm kn zadowoleniu 
przełożonych pracuje. Zajęty szkołą nie mieszał się 
nigdy do spraw publicznych, nie należał nigdy do 
żadnycŁ agitacyj, zkądżez ta niesnmienność szan. 
koiespona&nta przedstawiać go jako poplecznika „re- 
prezentawiw mskaho naroda“. W  propozycji na tę 
P*-.adę nauczyciela kierującego został przez Radę 
szk. okręgową postawiony na drugiem miejsca, a w 
Radzie uzk. miejscowej otrzymał aa pięcia głosują­
cych trzy głosy, a to: głos miejscowego dozorcy 
szkoły, gło-t miejscowego gr. hat. proboszcza i głos 
reprezentanta wyznania izraelickiegc, a zatem otrzy­
mał prezentę, przeciw której zgłosili dwaj pozostali 
członkowie tejże Rady, mieszczanie, protest, czyli 
jak sami do protokołu podali „Totntr separatom", 
uderzając na nielegalny cktad Rady szk. miejscowej 
i żądając jej rozwiązania. Rada szkolna krajowa n- 
znała za stosowne załatwić tę kłopotliwą sprawę ob­
sadzenia posady nauczyciela kierującegu w Mości­
skach rozwiązaniem Rady szkolnej miejscowej, a to 
pc czterech latach jej istnienia, podając za powód, 
:ż zawiązaną została jeszcze przed wejściem w żyde 
nowej ustawy szkolnej z r. 1873.

Jakie to mieszczaństwo zaniesło słuszny protest 
przeciw wyborowi p. K., my tu w miejscu nie wie­
my i trndne nam odgadnąć, skoro Rada miejska n- 
:Lwaliła jednogłośnie zanieść roKors przeciw rozwią­
zania Rady szk. miejscowej do ministerjnm oświece- 
nia— a za uchwałą tą głosowali w Raazie miejskiej 
i proteotający członkowie Rady szk. miejscowej.

Bzanownj korespondent doiadza pana K,, aby 
zaniecha) ubiegania się na przyszłoód o tę posadę, 
obiecując mn 10 poczytać za najrozsądniejszy uczy­
nek — sądzi, że tym sposobem ułatwi spiawę swemn 
pupilkowi i pomoże do zwycięstwa przegłosowanym 
członkom rozwiązanej Rady szk. miejscowej—a dalej 
wytyka nieład w tnujszej szkole, jak gdyby nio wi­
zytował jej dwa razy do rokn okręgowy duzorca 
szkół, wspomina o niezgodzie i doradza dotyczącej 
władzy, aby zbadała przyczynę, dla czego młodzi i 
zdolniejsi nauczyciele przenuszą się ztąd wśród kur- 
„d jak gdyby o tem nie wiedział, żo temu mloaomn 
nauczycielowi, który się ztąd przeniósł, który od 
czasn do czasu wypalił mówkę w zgromadzeniu, na­
pisał napastną korespondencję do Gazety— i tem az. 
korespondenta oszołomił, który oponował na każdym 
kroku kierownikowi szkoły, przechwalając się co do 
swych zdolności, który dzieci bił po głowie, wyrzu­
cał je z klasy — zagrozu okręgowy dozorca szkół 
w czasie ustatniej wizytacji, ze n u zamknie płacę, 
jeżeli nie zmieni dotychczasowego postępowania swe­
go — jak gdyby nie wiedział dalej , że ten mludy 
nauczyciel pod pozoi^m wybierania się na bal wy­
niósł się ztąd bezpowrotnie!

S t a n i s ł a w  * w  6. kwietnia. Od kilku dni
bawi tu towarzystwo teatralne lwowskie. Łatwo po- 
j ić, jaka miła niespodzianka dla Stanisław o wian stę­
sknionych z? czemś nowem, za jakiems żywszeno 
życiem, którego u nas od pewnego czasn nie ma. 
Wdzięczni jesteśmy dyrekcji za obznajomienie nas z 
dziełami pesmiertnemi śp. Fredry. Dotąd przedsta­
wiono „Dwie bltoayu, bq  chiebie i wodzie*, „Prze­
zorną marne" i Udka monodramów; w piątek 6. bm. 
„Za pozwoleniem łaskawa pani", Freary „Z jakim 
przystajesz, takim się eam stajesz" i „Kalosze". 
W sobotę d. 7. bm. odegraną będzie Fredry „Wiel­
ki człowiek do małych interesów". W niedzielę 8. 
„Marcowy kawaler* Blizińskiegu, Fredry „Świeu**'* 
zgasła" i dwa monodramy. W poniedziałek 9. 
na ostatnie przedstawienie wybrano Fredry „Rewol­
wer". Mimo niepogody pnbliczuość dosyd U®*1116 od. 
widza teatr. .. .

R a d o c h c ń c e  5. kwietni*- ] "w°u ‘ na wsi 
zaczynają się śmielaze złodziej* wa> 1 . z 3. na 4. 
kwietnia b. r. rozbili złud*i-U® _ T gnuny Gdessyc, 
ozpichlerz n niżej j^dpR**1®86' ‘ za nie wiele, 
ale zawsze to, co tam oyło, to jest 2 korce jęczmie­
nia, 7 ć w ie rc i żyu. i 5 do 6  korcy owsa, a ślad 
kutrgfl wozu i 3 kom prowadził do Gdeszyc; z* aJe 
się, ze to będą skutki Banku włościańskiego , 
w tej gminie wiele gruntów włościańakick Ban£ 
sprzedał lub pozastawiał, a chłop tamtejszy jest stra 
sznie ciemny, biedny, nie uuue żadnego rzeuiiodła( 
tak dalece, że nie umie nawet kołka zaatosać; a je. 
żeli do tego dodamy jeszcze lichwę żydów- -ą i pi­
jaństwo, to nam na wsi bez broni, bez żandarmemj, 
Lie lardzo uśmiechająca przyszłość się Przedgta#ia 
Z psami umiejś z*°dzioje osobliwie sie obcucdti^ bo 
pies nie szczeka, a za stróżami gminnymi i „ośclel- 
nyml jeszcze lePi6<>» 1)0 tych wten&sas nigdy nie ma. 
Ks. 2. ab  a ,  pl®Da“  .

W a r s s aV /ii 5 kwietnia. (R óżne t - r adomof i c i ) 
Frzy dzisiejszy® ro*wGju linij koloi żelaznej w na­
szym k ra ju , wszys ko co ma ląjHlf* . /  PrzBmy»łem 
krajowym odnośnie .o tąj gałęzi, budzić 7 -ryfcio -ze- 
rok j  zajęcie i w ro lU  p(,gt ęp na tej diodz, , wazel- 
kie dążenie do zwięk#Łłma krajo*; prodnkcji, uwa- 
zanem być winno za krok naprzód ku ispazemu. 0 -  
becnie dowiadujemy siQ 0 nowych zaL idach fabrycz 
nych , które zoDaną założone W okolicach Dąbrowy 
Gjrnicaej i zajmować się będą specjalnie wyiobem 
lokomotyw, szyn stalowych itp- a^°e Jijów komuni­
kacji kolejowej. Jgkc założycieli tychże zakładów 
yyódeniają * rancuzów Fourneyr*"1 i Spółka, którzy 
do tego przedsiębiorstwa przystąpić >amierzają * kil- 
knnastomiljonowym kapitałem i pracować ch-,ą w kra 
jn  uaszjm  przy pomocy i ze szczególnem uwzględ­
nienie® miejscowego żywiołu.

pochód z przedstawienia wńlko-środowego w 
wielnim teatrze wynosi netto rubli 145^17. Przenosi 
on zatem mniej wiecej o cały tysiąc rubli dochód o-

„Nie lękam się jn» term oiedy w d a c ie  — mówił — 
zabierając ze eebą faily  1 imu, przybory potrzebne 
do zużytkOnania nabytych wiadomości: u nas politira 
i lakier bardzo teraz w modzie, to potranę nawet 
coś zebrać grosza i kapię sobie zaraz zegarek w 
Krakowie, żeby wiedzieć która godzina." Podobało 
mn się dość miasto, ale narzekał na powietrz* „Ro­
zumiem teraz — mówi —  czemn wy tu ciągle choru­
jecie, a pomięazy nami zdrowi jesteście, a toż to tu­
taj chodzić nawet ciężko, bo wyraźnie coś dusi w 
piersiaefi." Naizekbł w istocie ciągle na umęczenie 
i mimo , że nawykł do przebywania znaczL/ch odle- J  
głości u stobie, mówił, że dc Wilianowa zaledwie ' 
zaszedł*

P o z n a n  5 kwietnia. Na tutejszy konkurs dra­
matyczny nadesłano, jak się dowiadujemy, sztuk 42. 
Ilość zatem dopisała, zobaczmy czj tak samo jakość 
nadesłanych odpowie nadziejom , jakie a konkursem 
iwycz&jnie się wiążą.

Koleją wrocławską jako też innemi kolejami 
przybyło cn onegda; około 150 murarzy którzy mają 
Lyć zatrudnieni przy budowie fortów ja*.o też przy 
innych bndowlach.

W l e d j i i  3 kwietnia. ( K . - o n i k a w i e d e r t s k a . )  
Hr. Leopold Thun jest niebazpieernie chory i nie ma 
nadziei, aby wyzdrowiał. Chory przyjął już osta­
tnie sakramentu. — Stan zdrowia ai-yh»i«*mlczkl M<c- I 
rji-Teresy ciągle się poleptza —  Minister skarW 
Depreds powidcu ze świąt do Wibduit..

Arcyksiążę Ridoif poiuwał szczęśliwie 1 uięci? 
Schwarzenberga w tosacn Borkowickich, gdyż ndało 
mn się zastrzelić jednego głnszct. C«garz złożył mn 
z tego powodu gratulację telegraficznie.

Policja wieaensKa ściga listami gończemi fabry­
kanta Pietra Carpuiika - który uciekł, popełniwszy 
nie mało oszustw. Ma on lat 37.

maiarz Henryk d’Augeli został mianowany pro­
fesorem w specjalnej szu. ile malaie r?  historycznego 
w akadbmji aztnk piękujch.

Oryginalny list otraymai cesarz w tycL dniach. 
Pewna chłopka węgierska, która kilkakrotnie u czer1, 
niczyła w wyścigach konnych w Peszcie i dwa razy 
nawet zwyciężyła, wystosowała teraz list do monar­
chy z zapytaniem, jakie są warunki wyścigów wie- 
ieńskich , pontowal ra i  iby wziąć i w nich ndział. 
„Nie znam mŁśgo w Wiednia— pisze wieśaiaczkp- 
a WOMość widziałam już w Peszcie na wyścigach 
i dla togo Was znam." P izy końca lista progi usil­
n ie , aby cesarz raczył jej koniecamo odpowiedzieć. 
Cbsaiz pul sił swemn węgienkiemn ministrowi a la- 
tere, aby grzecznie na list odpowioadał i podał lą -  
lane warmJ

P * * r> 4 4. kwietnia. ( D r o b i a z g i  p a r y s k i e )  
W poniedziałek wieczór umarła w Paryża hr. Del- 
una Potocka, urodzona Komar, sioztra asiężny de 
BeauvaU. Zmarła była bardzo murykalną i ona to 
zamknęła oczy Chopinowi. Dla niej byli także z n- 
wielbieniem Zygmunt Kraoiński i Paweł Delarocue.

Poseł mdyaalny Edward Lacroy poślubił wdowę 
po Karola Hngo, który ty ł synom Wiktora Mngr. 
Ślnb dawał mer 9, o^ręgn w Paryżn.

Dziś rano, o godzinie 9ej, odbył się pogrzeb 
Karola MarcLal. Przy trumnie szli Aleksander Da­
ma? i malarz Mais-Fonier. W crsi .kr było bardzo 
wiele znakomitości artystycznych, literackich i poli­
tycznych. Mów ule było żadnych.

Figaro pary*,-i opowiada fiastępcięcą e- r3 : - 
z życm sławnej baletniczki Fanny LIsier. 'Fodczt 
pobytn jej w łtzymto, chciano berefis i«j nczcić ko- 
rztownym npominkinn. Ot w, ri o aadaictypbjto
która przyniósł? l 2.Uuo franków i aa tu postano­
wiono ofiarować jej złetą koronę. Gdy jednak koro­
na była już gotową, powstały a  niektórych z ofia­
rodawców „Krupuły i powzięto mySl n d u la  się o ra­
dę do papieża Pius*. IX . Papież pi-zyjąT deputacjj. 
„Ojcze owięty, rzekł mowo* deputacji, mamy zamiar 
narować koronę war toż®1 dwunastu tysięcy franków 

nonclwej i pobożnrj *“ncerc''. która nadzwyczajnym 
obdarzoną jest alei uczynimy tc wtedy
tylko, jeżeli W Sw‘łtobliweść i a  to zezwoli." Pa 
pież Lawafec* *‘9 na chwilę, wreszcie rzek ł: „Nie
moją jo»» łz ecią zezwalać, leci tem mniej sprzeci­
wia” ^  was*6mu zamiarowi. Tyle wam tylke po- 

Z0 moglibyście byli szczęćliwszy arobić wy- 
pfr waszego upominku; sądziłem bowiem zawale, że 
korona jest dla głowy, a nie dla nóg." Fanny Eisler 
przyjęła drogi dnr. i wyrobiwszy aobie posłuchanie 
n Ojca 6w„ złożyła ni lęce jego znaczne sumę dia 
ubogich.

D r -  h ^ l e tk iu w ie z ,  Niemal w każdej gałęzi 
aank spotykamy cię we Francji z polakiem imieniem. 
Dr. W. Pietkiewicz laureat parysaiego fakultetu 
medycznego, dzisiaj pierwszorzędny anatom, przed­
stawił temi dniami paryskiej akademji umiejętności 
ważną rozprawę, która narusza teorję Darwin^.-Nie­
którzy uatoraliśoi 2 s ulania .j L mai aka z nzcz. - 
golnie Darwin, upatrzył w seczękach u niektórych 
zwierząt pewne dowody jedności, zachodzącej pomię­
dzy g: omad„ przeżuwających i gruboskórców. Otóż 
Pietkiewicz najeżdża na darwińszczyznę usiłując roz­
bić rzekome dowudy.

Z b i r ó w ,  majątek Stronsberg. w Czechach 
położony nabyty został na licytacji przez wiedeńską 
Lasę hipotecznił za 3,900.000 zł Książę Colloredc 
ofiarował za niego 3,600.000 zł , panujący książę 
Schanmbnrg-Lippe 3,850 000 zł. Majątek ter oce­
niany był na 6,000.000. Zakład kredytu grantowe­
go łBoaenkieditanstalt), którego wierzytelność wy- 
usiła 3,600.000. Jest zDDełnie pokryty.

(b) W a lk a  z n  i b u s k a m i .  O zabiciu Blyn- / 
nego naczelnika zbójców Czercsela puw  dzienni!
„Bihar" : Sędzia w Belenycs Ałeksande Belicney 
udał się dnia 24. marca o północy z komisarze*-* po- 
licyji yn- i czteroma pandnrami do Tarkcycza. dokąd 
p rzy j;ł w niedzielę palmową 25. z. m. Na lewej 
stronie drogi, którą miał zbójca przechodzić, położył 
się jeden pandur jako wysunięty posterunel na cca- 
ty, dalej dwóch, a zupełnie w tyto ustatni; między 
nimi siedział ukryty za drzewem sędzia, a kornis-rz 
objął operat w rowie, mianc bowiem zamiar dopiero 
wtedy napaść na zbójcę, gdy w zasadzkę « 'p* iu n .
Po dwugodzinnem naprężmem czekaiiu pokazały się 
na drodze trzy postacie zbójców, szli nie jwecau- v/ 
wajac nic wcale ostrożnie w odległości sześciu kro- j 
kó»’ jeden za drogim. Strzalby mieli n« ramionach < 
z lufą zwróconą ku ziemi; naczelni* szedł prudenL 
Gdy |Oż byli w środku drogi, jeden z p*ndurów wi- 
doczi.e ze strachu przed rozbójnikami chciał wy­
strzelić, ale fazja nie wypaliła. Trz»*l“ korka zwró­
cił nwagę Csercsela: zbójca prosto podążył kn koi

n ____ Tl J J .ł «* ti ! u wam? ufni YAT1 4trzy m a zwyk.. z podobnych prtedstow.j.l. nngai-zowi Csercsel 1 Poddaj siei" zawołał tenżi
Tam R a ff ic z o w a  wyjechała wczoraj za mię- n ^  Ea - łaj tenże i

stoczny® nrlopei- na występy gościnne du P o z n e n i e j : ^ ^ ^  ^ ^ z t^ P r z e d ^ g r o ż ą c e m  niebezpie-, 
Górale tatrzańscy coraz częściej pojawiają sie w Zl[°*ył 81« „ swuiei kwiówkL: kn-

W a r s z a w i e .  dedeu z nich odwidzil niedawno dr. ° n ,, se“ J v-_^ ś .U“ nflła mu feoło ncha. Powstał co ry- 
który jek a pomiędzy, mmi wielkie nzna- ^  { w ^  /b6jca potooByk
nie. Obecnie zas przebywa! tu przez kilka tygodu* ^  £  1 padł. inui rozbójnicy znajdował
znauj dobnś za.opanakim gościom Ruj , liczący, się 8 « „kręcie drogi, słyszeli sjrzałj
,0  najznakomitszych tamtejszych pizewodmków w go- « J  tymc koŁisarza. 8ły « ąc  atrzałj z d i o j ^
rv Przybył on w zamiarze wydoskonalenia eię w śla- F® “ 7  p ; ........................ • ■ 1 " *
sarstwie, a przyton uczył się politury i lakiemictwa. karabiny z ram chcibli w lewo nciekau Vted
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podniósł się sędzia wołając nanicn: „Poddajcie aię!“ 
W odpowiedzi na to jedei ze zbójców w z;,i go na 
cel; na szczacie uprzedził go sędzia. Drogiego^bój- 
<K>, który .akie chciał itrzolać, tiafił sędzia w ko­
lano. Caercool zgingł na miejscn: dwaj inni ciężko 
» n n i -majdają „ię w więziennym azpicalu.

. O r y g i n a i n a  f c a i a s t r o f * .  Działo się to 
dnia. 25. zm. czyli v  panicdziałek, w dzień feralny 
dla jedcogt z włościan, na jarmark przedświąteczny 
do Lublina dążącego z towarem,., żyjącym, koóry 
przeistawu sie na: w całej swej postaci podcaaa
świąt na atole -  uwięconem, w postaci szynek i gło­
wizny.

'Podróż ta byłaby, rzeczą zwyczajną, gdyby nie o- 
koliczność, łe  i hłopek tasz musiał firźejlfedżlć przez 
rampę kolcową. I  to jeazcze nie byłoby (.rożnem; 
koń ru d /  spokojnu ku kolei żelaznej, związany towar 
leżał n, woz.o, pomrukując tylko czusami, chociaż 
zapewne me przewidywał, żó wkrótce » kożnem i chwas. 
nem spotkać aię mu przyjdzie, a wieśniak pnszoza- 
jąc kłęby dymu z fajeczci, napełnionej prawdziwym 
.świcentem-, obliczał w myśli tłotówki, -tói- m:ai 
zebrać na jarmarku, i projektował nabytki na ncztte- 
me 6wiąt wielkanocnych, "gdy wtem — przygotójcie 
•ię na straszne rzeczy!

Przy dworcu ukazała sie lokomotywa z po- 
c*|tku Anolaa następnie szybuj 1 °°raz 8zy cJeJ 
Pudążał* W stronę, w ktorąj zną,dował się nasz wie- 
ńa» k .  Wjeżdżający jnż prawie na naoyp. Maszynista 
•postrzega to, widzi również, że szlaban na prz<jD- 
*<**•« me jest ząm knif# a raczej, że go me ma 
wc»l«, wj puzcra więc p a i.r  M g  f " 1Łiem od' 
•traszi ć ideprayicyklrgo doń zuua. Skulsk osiągnie- 
tym zostaje rurnat dąje raptownego susa, lecz m e; 
»tety, wytraca wóz; biedny chłopek, towar jego i 
fejka zrwidnią da z ió i i , tworząc prawie jedną 
mai ■ lokomotywa nadchodzi —  chłopek czuje stra­
ż e  gniecenie na plecach, krzyczy więc w nieboglo- 
sy |  trwogi i bóln, słyszy dalszy ciąg gwizdu czy 
pisku a na aomiar złego żar ciało przepala.

1_ Oloboga! reta' — woła przerażony. — Ma- 
syna gniecie!

Tymczasem było inaczej. Koń przestraszony gwi­
zdem lokomotywy, skręcił raptownie i przewróciwszy 
wóz ciągnął go kilka kroków po drodze ; włościanin 
* y u d i na piasek, znajdrjący się w pobliżu rampy, 
trzymając w dłoni gorącą fajkę ze świcentem, a w 
Plecy gniótł go niemiłosiernie wypadły z wozu towar 
4J3*cy, kwicząc przeraźliwie, co sprawiało mu złu­
dzenie zabijbjącej go lokomotywy

(b) O k r o p n a  z b r o d n i a .  Journal du Midi 
Podaje wiadomość o następującym wypaazn, który się 
wydaiąył w Villa-3łonYelle ped Ayinjonem. Niejaki 
Mikołaj Domange rzeźnik, rodem z Alzacji, zostają­
cy w karygodnym stosnnkn z niejaką Różą - Marją 
Brot udał się na swój grunt, aby trzodę owiec obej 
I'ze_ "Wkrótce przyszła do niego jego kochanka, za 
Ł.Ł6r j krok w krok postępował zazdrośny jej małio- 
hśk. Gdy Brot idąc do Domange’a przechodziła koło 
cmentarza , na którym p< graebała dziecię , spotkała 
Pewnego maiurza z Arinjonn i rzekła do siego: „Tam 
pod tym kamieniem leży moje dziecię. Niema na n,m 
żadnego m aku, żadnego napisu. Będę pann bardzo 
obowiązaną, jeśli na kamieniu wyryjesz witko mej 
córki. Nazywała się Eliz*." MaKrz a pełni1 jej ży­
t n i e ,  a kobieta podziękowawszy mu, poszła dalej 
do swego ulubionego. 1,1 ar ja  z Domangem zeszli 
wkrótce z pola do stojącej opodal chatki i drzwi za 
•ołbą zamknęli. Po chwili zjuwia się mąż ze strzelbą 
-1  ranienia, i ąjeipoatraejtogy waUodąJl drugą stroną 
do chaty. n  -m  «asuini jbefe siebie. Nie mó-
W -c ani słowa podnosi obra*~a/ łj*  «Wą du-
v ,y, . p p«dły dwa strzały —  oba trafiły. _  j W- 
Wtówkę. kanemi ciuszkami leżały na ziemi. -
teu^y zr-ztrza fo k ie m  morderca, pobiegł
Przerażony °*r°iny nabiJ „uzelbę i z rozpaczy 
czam prędzej do doma,
OdobrJ n o m m o r m o d 8 k i i g o  M s k U -

D*iedn-kl nowojorskie poaają ciekawe 
straceniu mormońskiego biskupa Lee,

poranek letni. Czyniłem w szytko aby napadniętycn 
ratować, alo głos mój nie miał skutku. Stany Zje­
dnoczone tracą we mnie a w.go najlepszego przyja­
ciela". Zaprowadzono go na miejsce, gdzie emigran­
ci ostatni raa obozowali. Lee usiadł spoko]de na 
grzj-gob-waną dla niego trumnę, spozierając zimno 
na garstkę strzelców, którzy mu mieli żyde ode­
brać; prosił icn, aby dobrse mierzyli w serce, wspo 
minując rzewnie swoją familię. Zawiązano mu uczy 
1 dano ognia do siedsącego na t r umnie. W tej 
chwili wyzionął ducha. L e t pozostawił pisemne ze­
znanie o swym współudziale w rzezi i opis*! do­
kładnie posiedzenie u&cze1 nitów mormoństich, na 
którem dokonanie zorodui uchwalono. Czynił eo 
mógł aby odwieść od ulej swych współwysnawców, 
wyśmiano jednak jego skrupuły. Cytowano przeciw 
niemu ustępy -ilrma Świętego o wojnach Izraelitów 
(Mormoni urażają się za następców Indu wybrane­
go) n- wędrówce, g rn ono mn, aż wreszcie m rtiał 
tutąpić. Do jakich okropnych cnynności prowadzi 
fanatyzm religijny!

^ r u y p o n d e n c j a  R e d n k f j i .  Panu Sz. 
we Lwowie.  ̂ Jeżeli w Fańskim składzie Bą motory, 
o których pisaliśmy niedawno w dziale romiczym, 
w takim razie można to rozgłosić w sposób wła­
ściwy

. W8 ł ® s z e n i a  u r z ę i l e w e  „Gza- Lw ow .“ w, 8. bm . 
L i c y  t a c j  a. R ea ln o ść  pod 1. 11  w  Ziano w icach (pow iat 
Sam bor). C ena w yw ołania *80 *łr - L io / t a a t  b an ^  wło- 
•u iańsk i. — R ealność  p r  1 1. 26 w W ysokiem  (pow iat L i- 
sko>. C ena w yw ołan ia  800 zł. — R a»l»ość p o d  1. 120 w 
Z ie lnej (pow ia t N adw orna). — R ealność  pod  1. J38 w 
N adzieiow ie (p cw ia i D o li-a ). C ena Wj w ołania 1718 z łr. 
R ealność p o d  1. 81 w P o d łę tu  (pow iat N iepołom ice). Ce-
n, ,-y w u łan ia  *480 A r ,    Realność pod  L 80 w Pooza-
p ińcauh  (pow iat T arn o p o l). Cen* w yw ołan ia  9Ó5 złr — 
E  d  y k  t  a. S jd  pow iatow y w Nowym  oączu  w zyw a J a n a  
Sm iduW sk^^iF ab- gig zg łosił po spadek  po śp. W ojcie­
chu  Z ielińskim  w" (Joradzie. K ura torem  J a n  Z ie liń sk i. — 
C k sąd  w  R aw ie zaw iadam ia H en ry k a  S zram a , te g m i­
n a  R a ,'ska w niosła p rzeciw  niem u pozew o koczta  szp i­
talne 74 zł. 70 c t. K u ra to rem  L eou  B od en ste in . — Sąd 
obwodow y w P rzem yślu  uznał Lucia G c rm ak a  aa  m a r ­
no traw cę K u ra to re m  F e d z io  Górniak. _______

Dział rolniczy.
Czeskie i  niemieckie ka.idle nasion.

(hj
P n  Łe® .

k W r r ^ 8̂ ” ™ ^mierć. Bka,auy za współudział
^  _ipadaie na kalii irnijskich emigrantów dokona 
nsm W Manntain-Maedow w r. 1857. Le« noital
rozstrzelanym na miejscu abrodni. Zawieziono go 
w powozie z miasta Słonego Jeziora do Montaln- 
Maelów, a Mormoni, jeśliby mieli Jakł  sympatję 
dla niego, mogli go w drodze łatwo uwolnić. Estor- 
trf wojskowa wraz z urzędnikami • cfieerami liczy­
ła tylko 80 lndzi. Nie wiele ceremonji robiono, 
Skoro Wóz stanął na miejscu, ka*af ° ? powi 
wy-iiąić. „Mar załek-* Naloon odesy1tą y .
lal obwinianego, czy przed wykon i*i oklem %

2  iC° d°i f ow‘edse“ a- ^  Tenimore ustawił ostrzegłszy, że opodal fotograi i enil“ , .  ^
Woj apirat, aninął na niego palcem 1 r* odi> yn
syibym st-bie z tym panem po-iów. ’
i .  P r o s i ę  p a n n  o je d n ą  ła s k ę  d a j Pa,n  k p0
ih tizech fon, Racheli A., E m że G. i L ■ 'gt0-
>dnym egzemplarzu foiogrbtj.." Pciem Pr ' JnaStep.
>waą pozę i dat zdjąć ze siebie uonterio .
te powstawszy przemówił kilka s>ów do . y jak
ZgadzaiL się ze swym losem i je.tem spon«J“J

F rancuz wymyśli, Niemiec zrobi a Polak 
kupi*” -  Przysłowie to, które zdaje mi się, już 
po śp. itysm skim  ^ zo sta ło  nam w sukcesji, cho- 
c , a / 7anriw ione gorzką lronją, przy „aa 3 musi­
my że JCs t prawdziwe. Zastój, w jak i popadliś- 
“/V —„tworzył pomimo n<jdzy złoto lajną mme, 
? k t6 re j  czerpie k to  tylko ma t *  tem u wolę. 
ale lViko ulo my. A i tu, ja k  zwykle, naszą wy 
b i t n ą  chorobę stanowi brak wiary we własne siły i 
zasoby. Ta, choroba, aaznaczona najprzód na k rw a­
wych kartaoh ostatniego stulecia, me »staje, i 

uWtarza się na wszelkich objawach społeczeń­
stw a naszego. Fa choroba je s t przyczyną, że r o ­
biąc krok naprzód, cofamy się dwa wstec*. Gdy 
np. mowa o obowiązku i konieczności rozwoju 
w ścislejszem znaczeniu przemysłu, stawamy za ­
raz nieuchronnie z orzeczeni em, „ie jesteśmy przt- 
wainio narodem roinitzym,u i wszelki inny prze 
mysi może tylko d nas podporządkowany pro­
sperow ać, czyli mówiąc innemi słowy: „produ­
kujmy płody ziemne, zbywając surowe, lub w 
pierwotnym s ta n ie , a  zresztą zakupujmy wszy- 
stuo zagranicą."

N ie zastanaw iając się am  chw ili, czy tak ie  
postępowanie est prawidłowe lub me i czy Bię 
nie przyczyniamy do wiasnej, rozmyślnej zgnby, 
P3*,7alamy s i j  wyzyskiwać zagranicznym rzezi- 
mieazkon i służymy im na dom iu *a leser mo­
ralnego szyderstw a i npokorzenia. Gdybyśmy 
. lociaż cokolwiek ściślej się obliczali z obowiąz­
kami i wł*dn«| korzyścią m aterjam ą, to  dołożyii- 
oy^itj s ta ra ń , aby sztandar „Harodu rolniczego* 
utrzym ać w odpowiedniej godności, jak  sie to 
n iestety  nie praktykuje.

Otóż w rolnictwie i w ogóle gospodarstwie 
płodów ziemnych są tym pierwotnym warunkiem  
wszelkie nasiona. Zaotóao Wonie tychże potrze­
buje gruntownej rozwagi i doświadczenia. JBo 
chociaż np. ananasy rosną w Brazylji pod gołem 
niebem, to u nas naw et i ogórek nie zawsze i 
nie wszgdzie się udaje. W iele płodów, k tóre w 
innych krajach wydają olbrzymie rezu ltaty , u 
uLas winne być poprzedn i zaaklimatyzowane, 
ie/eli nie mają zmarnieć. O tent warunkn wie 
prawie każdy mniej więcej wykształcony rolnik 
ale rzadko który  pomyśli i wpadnie mu to  pod 
oczy, że jeżeli setki handlarzy nasion, drzew o- 
wocowych i krzewów w Czechach i N iem .zeoh 
rob,ą kolosalne m ają tk i, pomimo ze k lu  it ich 
różni się bardzo mało od.naszego, tom y ,bart > 
mało postąpiliśmy w tym kierunku naprzód, a 
ludzie, k tórzy  ten  elementarny obowiązek od­
czuli i z eałą sumiennośoią wzięli się do pracy, 
nie mogą Łak ważnego czyamka odpowiednio 
rozwinąć, jeżeli ich o g ó ł, jak powinien, nie po- 
piera.

Niedawno donosiły prawie wszystkie dzien­
niki krajowe, w jak i sposób fałszują haidlarze 
nasienie Lucerny, mięsi-sjąc ziarno umyślnie ra  
te i cel z marmni u fabrykowane. Gdy się spra­
wka ta  wykryła, wzięli się obecnie do innego 
sposobu, mięszsjąc nasioia podobne, umyślnie dla 
oszustwa zbierane, jak np. medicago lupulina, 
lub melilotus alba. Bmdzo natuialuie, że rolnik 
doznaje z tego powodu wielkiego zawodu i strat, 
zanieczyszczając na domiar ziemię.

Dalej, sprowadzając od nas tak zwany wid- 
ko groch, — p0 dokłaanem rozsortowaoiu i oczy­
szczeniu, sprzedają tenże znowu nam pod n*Lzwą: 
Uissen Vżetor„a. joszczd bezczelniej drwią sobie, 
sprowadzając z naszych rargów fasolę, zwaną 
pospolicie jasiek, i chrzcząc go na prawosławie: 
rucmche weisse Siangenbohne nigdy niewymarza- 
^cą, bioią po 2 marki za kilo I

Zboża nasze, j a k : pszenica, żyto, jęum ień, 
owies, przeszedłszy przez odpowiednie raty, sor- 
towniiu, ochrzczone senzaoyjnemi nazwami, po­
wracają ucy—iiizowane i emancypowane na ro­
dzinną ziemię, a często i do tego samego pro- 
dneetta, k tęry  je na targu sprzedał. — Zaiste, 
straszne upokorzenie i jłuszne za niedbalstwo.

To są wszystko fakta, które w każdym wy­
padku udowodnić możemy.

Ja k  wiadomo powcceehuio, mamy w kraju 
„nakomite zaułądy hultkiy nuioD i handle, o- 
jurte na sumienności, prowadzone z zamiłow a- 
mem i znajLrioś( .ą rzeczy, jak u. p. w Łosznio- 
wie u p. ZabielslLego, „e Lwowie u Teofila 
Łuckiego, w Krakowie Zakiad dla sierot pro­
wadzony przez ZgiomaJzeme 0 0 .  Jozentów, Łlc- 
czy górnej. — Zakłady te p ostępu j rok rocznie, 
zyskały wprawdzie u poważnych rolników trwałe 
« nanie, ale *wc,ą drogą najznaczniejsza częśo 
składająca się z bezwiednej, nie myśląvej rzeszy 
wyrzuca Liode do Fragi’, E rfuitu  i muych 
miejse. W  kardem porządiem zakładzie, odbywa 
się ou czasu do czasu rew oja nasion, i co już 
złe i nieodpowiednie, zostaje usuwane. — Otóż 
i w zagranicznych imkładack tak  postęgnją wzglę. 
dem klientów kiajcwych, a to co odrzucone, idzie 
na domieszkę, f i lr  die dummeFusa/ca*. — Za fakt 
ten poręczamy.

Jakże ubodzy jesteśmy w owoce, i w tym 
dziale powstały liczne szkółki drzew owocowych 
i krzewów; gdy jed tak  ptolicznośó wołj się za­
opatrywać z Zagranicy, wielu juz przedsiębior­
ców, chociaż przeświauczeni żezadaam odpowia­
dają, zaniedbują, a nawet niszczą bezkorzyatną 
pracę, która SiS wobec idiotyzmu naszego me 
procentuje. ■*

N a zarzuty, chociaż bezzasadne, dajemy py- 
ie: w czem nasi oabioroy i amatorzy kultur- 

tragerstwa mają pewność, że w razie niesumien- 
noęci znamą zadc^yćuczynienie? Czy może wna- 
besztamu listownem haudiarza, które on metyl- 
ku ignoruje, ale nawzajem z nasypką odaaje V 
Gdy tymczasem produceici krajowi mus; ą się 
liczy o z opmją publiczną nie chcąc bytu swego 
pow tazetia zupełuia Zatracić.

Fostijpowauie aotychczjiSowe znacznej czę­
ści nasiych rolnikuw , charakteryzuje dosadnie 
naszą bezgraniczną lekkomyślność, a  którą na 
tern miejson jako p r z y c z y n e k  smutnej prawdy 
zapisujemy.

tanie:

Sprawy gospodarze i Handlowe.
S p r i s w o z d n o i ®  k n p i e c l t l e i .  L w ów  dn.

6. k w ij tn ia  1877. Ceny *» 100 h u o ^ r ira o w  p a rito a  J  wów. 
W ed ług  ja k o ś o i : Ps*enica ozorw oua zł. 1 1 6 0  do 12 - ,  
bi J a  U -60  do  n -y fc  ió lta  10 6 0 - 1 1 - - ,  ży to  k 2 6  do  8 75,
jęczm lo n  bri 'Warny 6 76 do 7 - ,  paetew . 6 75 do f r - - ,
o w ie . 6 oO do T - .  -  8roch do  d otowaniA r t r - 7 '60 
a 0  « 6„ , p is te iy n y  R r. 6 'z5 ^  u 50. W y aa  n lr 5 45 
do f  ,6o, boD złr. 7-60 do 10— - R u k u ru d za  ata] złr .  5 75 
ao  6 —  now a 6 26 do  óAO, nom inalne. R*opa« simowy 
18 —  do -  r .e p G  l®tn i 1 7 —  J o  17 25, lm a a k a  
14-— do 14-26, nafuonie ln ian e  14 o0 dc 16’— , naaien ie  
konopne  8-75 -9-25, kon iczyna  63 — do 85 — , km inek  
49-—  do  65 anyż 32-—  do 37-— ,  .n y ż  p ła ra .  23-—  

do 27-—.
S p iry tu s sa  lO.OOu liiró w  p r o c e n t : gotow y zł. 29-&0, 

w te rm in ach  w m iesiącu  C zerw cu-W rześn iu  31-60. U spo­
sobienie; m d łe .

W alu ta  : r i a r k  d r .  — -60: ru b e l 1 5 0 , N apo leondor 
z łr . 9 741/,.

W l e d e i i  5. k w ie tn ia . N a  dzisiejszy t a r g  d o w ie ­
ziono c io lą t 2723, z ab ity ch  w ieprzów  156, n ab itych  owiec 
000, ja g n ią t  5d0, żyw ych owieo 1470, żywej n iero g a c iz n y  
1008. C ielę ta  p łacono  zł. 34  — 63, zab ite  w iep rze  60 do 
8 , z a b it .  owce — do . j a g n ię . l  r» fary  6 - 1 4 ,  żyWe owce 

32—44, żyw a n iero g a c iz n a  36 do 51 za  100 k iio  żywej w agi 
W . A  m i r  o w i c  z , Cafe S tierbock .

" v a k A w  6 - k w ie tn i- .  W  sk u te k  n iew ie lk ieg o  do- 
V.O su, a  w iększego  p rzy b y cia  zam iejscow ych  i z a t r a  
cznych kupców  n a  dzisie jszy  t a r g  k le p s rsk i ,  ru c h  i o b ró t 
by ły  więcej ożywione, ceny zaś p szan icy  podniosły  się 
dosc znaczm e, szczególniej oelnych  gatunków Z y to  p ia ­

no drożej. Pruscy k upcy  w zięli dość znaczny u d z ia ł w 
zskupn ie .

Płacono pszenicę żó łtą  za 100 k ilogram ów  z łr. 10 50 do 
12 50, czerwoną 11'— do 13-—, b ia łą  11.50 do 13-50; żyto 
p ięk n e  polskie za 100 id logr. 10 — do 10 5 5 ; żyto podol­
skie za 100 k ilo g r 9*— do 10*— ; jęczm ień  d la  b row . za 
100 kilogr 8 20 do 8 6C, n a  paszę  za  100 k ilo g r 7-50 
do 8-15; owies za 101 n ilcg r. 8 20  do  9-— ; g ro ch  8‘— do 
10-— ; fasolę 9- -  do 11-50; koniczynę b la ł^  sł. 5 5 - -  do 
90 — ; czerw oną 40 — do 48 —, ja g ły  — •—  do — •— ; t a ­
ta rk ę  —■— do — ; proso  — •—  do — •— , rz e p a k  — ■—
do — •— ; wykę —•—  do —'—. soczew icę 12.76 do 15- .

C ią g a le n le  l o u o w  B u d e lfa  odbyło  aię d n ia  
kw ie tn ia  i wylosowano 28 sery j, a  m ia n o w ic ie : 233 

234 323 325 473 537 609 10C6 1011 1183 1277 1551 1652 
15C9 1587 1898 2095 2200 2811 2430 2489 2537 31403170 
3493 3727 3850 3864.

G łów na w y g ran a  2 0 . 0 0 0  z łr. p a d ła  na  n r . 1.3 ee rja  
3850, d ru g ą  4 0 0 0  z łr . nr. 48 se rja  1552, I d O O  złr. 
se r 234 n r. 38 , po  a O O  zł. se r  609 n r, 48 i  se r 1898 
nr. 3; po  2 0 0  zł. se r. 234 n r. 15, ser. 2430 n r. 41 i 
e r  3727 n i 4, po  lO O  zł. ser. 473 n r. 6, se r. 537 n r. 

50, ser. 1569 n r. 22, ser. 1587 n r. 26 , . e r .  2311 n r  34 
se r 314G nr, 9; po  S O  zł. ser. 233 n r. 1 0 , ser. 323 n r. 

38, ser. 473 nr, 16, ser. 000 n r . 10 i 42, se r. l i 83 n r. 
43, se r. 1898 n r. 34 i 35, se r. 3493 n r . 41, ser. 3727 n r 
47 i se r. 3864 n r . 30. po  3 0  z łr  ser. 233 nr. 43, ser 
234 n r . 35, se r. 323 nr, 11, se r. 325 n r  28, ser. 1011 n r  
10 i 20, ser. 1277 n r . 17 i  20, ar. 156S nr. 15 i  30, ser. 
1687 n r. 41, se r. 2 .9 5  n r . 38, s -r. 2200 n r. 8 , 17 i 46, 
se r. 2312 n r. 2 i 7, se r  2430 n r. 43, se r , 3140 n r. 19, 
se r. 3*93 nr. 22, ser. 372? n r . 19 i 44, .e r  3850 n r. 46 
50 i se r. 3864 n r . 34.

Ostatnie wiadoiiości.
Rćidii. miejska w Krakowie wybrała delega­

tem do ki-ajowej Bady oakoiuej p. 'Marcelego 
S t  u d s s i ń s k i e g o ,  dyrektora wyższej szkoły 
reaiuej. Czas popierał Hugona Zatheja.

A-

Charakterysbycznem jest zdanie Pietie, b. wied. 
o londyńskim protokole. „ J e ż e ]  i, pisze ten 
dziennik, Po r t a  p r z y j m i e  p r o t o k ó ł ,  t o  
t y m  s p o s o b e m  w o j u a  b ę d z i e  o d r o c z o ­
n a  n a pe  w i e u cz as,  t. j. d o p ó k i  E u r o  
p a  n i e  d o j d z i e  d o  p r z e k o n a n i a ,  ż e o d  
s u ł t a n a  i j e g o  m i n i s t r ó w  ż a d n y c h  
r e f o r m  s p o d z i e w a ć  s i ę  n i e  m o ż n a . G a y  
z a c  F o r t a  p r o t o k ó ł  o d r z u c i ,  t o  w o j n n  
w y b u c h n i e  b e z z w ł o c z n i e .  W interesie 
Europy i j deszczęsliwych ohrze»man wschodnich 
poządanemby było by P o r t a  p r o t o k o ł u  
n i e p r z y j ę t a  i z e t y  w s k u t e k  t e g o  
w o j n a  p o ł o ż y ł a  k o n i e c  n i e z n o ś n e m u  
z D r o j n e m u  p o k o j o w i ,  który, w razie, gdy 
by F orta  do protokołu przystąpiła, musiał- 
by trwau czas nieokreślony. *

Biriewyja Wiedom„sti donoszą, że wedłUT O- 
trzymaiych wiadomości w petersburskim depar­
tamencie telegrafów, z powodu nagłych roztopów 
śniegu i wylewu wód, cała iiuia telegraficzna, 
od Warszawy do Moskwy i Kijowa, uległa ze­
psuciu, oprócz tego telegraf nie funkcjonuje mię- 
ozy stacjami Gniwań i Żmerynka, na kolei Brze- 
sku-Kijowskiej, oraz międzj- Kijewem i Odessą. 
Na skutek tego korespondencja telegraficzna mu 
si znacznie uakłauau drogi, idzie bowiem na 
Symieropol, rtostów i Oiu .>ow.

wstania Miridytów, ażeby w razL wzno­
wienia kroków nieprzyjacielskich w  amu 
13. b. m. nie dopuścić ich do poułkowa- 
nia Ozarnogórcom.

S T ie e a  7. kwietnia. Stan zdiowia hr. 
Arnima nie pozostawia żadnej nadziei 

l e a p o i  7. kwietnia W;cekonsui tu­
recki usunięty został ze swegu stanc wiskj
za szczególne względy z jakiemi traktował 
Midhata pa»zę

T e l e g i a w r  z b n ż e w c .  W i e d e ń  6 . k w ie tn ia  
O ltow iU  p r. 10.000 liie r-p e ro e n t c łr . 91-01. B n d a p e s s t  
6 kw ietn ia . P u b o w a  (^5 k ilo g r.)  13-36 n a  wiirenę OO-Ou. 
B e r l i n  6 . k w ie tn ia  Pszenica na kw iasień -m ai 238-00. 
żyto  looo 163-—. o b w i t a  51-10. S z o z e c i l a  6. kw ie tn ia . 
P szen ica  »*  kw .-m aj S 2 1 0 0 , na w iosenne  ’ te rm ia i 0,000 
rzepaL  -«t91-00

V i® A ® A  d . 7. k w ie tn ia , 10 godk. 40 m in  
A koja k re d y tó w  . , 1*9 81 A k t e  ko le i Km?. L . 2? 9 10

,  A nglo -A nstr. .  71-25 „  „  F o ln d i . 78*50
,  Unionsbank . — •— „ B an k a  F" A n s tr  —-_________
p Yereinsban.  ̂ . — 20-frankówka . 8-78’/,

U sp o so b ien ie : słabe.

T e l e g r a f f i w t n e  k u r r «  u i e d e h a f e l e .  
W i e d e ń  d .  6 . kw ie tm s Z g o d a  27 m in.

Akcje Banka Fr‘.-A ----- Dnrar. unoaha . . — 
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Frzyieohi li ao Lwowa du i. 7. iw ie t r i f .
H o t e l  W a r s z e w s k i .  M Piekozub  r  C zerK a , B .

P e te r r  ze S try ja . T . P lass z J a ry n a , A . W irzn iew eka z 
C zem ier* ;ń ca , A. K rz it  1 W iedn ia , C. K a jch o w sk i ± P o ­
znan ia , F  KiuB-yńsUi 1 B erlin a

r l o t e l  L a n g a .  W  S krzynecki z W o ły n .a , E  R e ich , 
R . Gotz, K. L e itn e r  z W ied n ia , A. H ech t z B udapesztu .

T,-i IU T iIŹ a sso  egzem plarzy  te j osław ionej k siążk i: P ru  
Poł JUllJOhLa l i r y  M e to d e  n a l n r a l o e s o  m 
e z e n i a  ro zsp rzed a liśm j w n iesp e łn a  dw óch le ta e l  ; 
p rzem aw ia  to niezaw odnie  najlep ie j o d obrem  o p ra ć  
n iu  takow ej. M o tc a  p rz e to  tę  l l l n s l r e w a n t  k i ą n ę  
naw et ua jn ieb ezp ieczn ie j cboryn ., u siln ie  jak o  o s ta tn i 
p ro m .en  n fd z ie i zalecać L iczne  z podobnym  ty tu łem  
w y 8z<e n aśladow nic tw a zm uszają nas do  z rob ien ia  za- 
n o w r m  czy teln ikom  uw agi, i e  lin ie isze  p o lecen ie  d o ty ­
czy ty lk o  w ydanie  o ry g in c lu e  iilnstrow suz®  z 
R i  i!ki(er’s l n r l t g s - A u a ta ll  (k sięg arn i n ak i» J„w tj^  
w L lp a k n  i do n iego  się  ty lk e  odnosi. ^ ,3558 1 - 0

NiżsEOaustrj*ckieni« sej'mowi przedłożył tam­
tejszy wydział krajowy prócz sprawozdania o 
szkołach ludowycł , na któro zwracamy uwagę 
GaLcjan Wo właściwej rubryce, także projekt na­
wodnienia tzw. Marciueidu, F L uy  i kosztorysy 
tego przedsięwzięcia, którego koszt jest obliczo­
ny na 12 miljonów, wypracował iizyuier cywil­
ny Jon  Podhayski, ziornen nasz,

j-^Ły wyborach z kurji tabularnej do sejmu 
tyrolskiego zwyciężyło stroanictwo lib e m ie  
więkbzoscią J9 giosow.

Na vrniosóA Zeithammera Rada. mieiska w 
Pradze uchwaliła analogicznie z lwowską presio 
rządu o iundusze ua budowle publiczue aia za 
pobielenia uędzy klas pracujących.
, • 1 e.szt11 zawiadamiają, ze znowu rozcho-
t o L f QM1ifC,J a*‘uby sułtau P°8tanowił rehabJi- 
owac M idhata-paszę. Powrót jego m* nastąpić

jednocześnie z przybyciem do Stambułu Lay- 
arda J

cono o 10  ct. w yżej, owies do  siew u p o szuk iw any  płaco.

sroiiTTumiiiin

T e l e g r a m y  „ U ć i e n n i i t a  r * u i e K i e g o .

ł i - o n s t a i k t j n o p o l  7. kwietnia. „Agen- 
ce H avas“ donosi, że w poniedziafem Forta 
udzieli rezydentom mocarstw ustną odpo­
wiedź na protokoJ, a następnie rozeszle dy­
plomatyczny okólnik.

lA o n t ł t a ih t ^ i i o p o l  7. kwietnia. Purta 
zamierza zająć się szy okiem strumieniem po-

K a ^ e s ł a n e -  
C sk u tc i  rn :  .m  w s z e lk ie  w y ro b y  v c k e d z i |o e  

w z a k rę t ,

sztuki rzeźbiarskiej
w  d r -  r e w i e

Taćsnsz Sohisfci
ulica Kurkowa I. 2.

ł  Izby handlowej 
D n ia  fi k w ie tm a.

,  Łw.-Ohera. a 900 al. 
eu * 5  H ip. gu l. *  2u0  Hł. 
^ J fc 5 d .g a i .  a 20U5Ł

I l i  złr.
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P o d z i ę k o w a n i e .  Panu Konstantemu 
Zawirskiemu, lekarzowi ('plac Strzelecki 1. 3 ) , 
który dziecię nasze, opuszczone już przez innych 
lekarzy w bardzo niebezpiecznym stanie ciężkiej 
słabość: (anginy,; nader gorliwą i troskliwą o- 
piekę .lekarską oioczył i zupełnie ( b e z  o p e ­
r a c j i )  wyleczył, składamy szczere podziękowa­
nie i uznanie i poczuwamy się do obowiązku po 
leció Go jak najgoręoiej P . T. Publiczność:.

Ludwika i Antoni Dydyńtcy.

m Linko węgierak.
■ galioj-j*. dla han. 

i nrz.w Kral
■ aLu kred. gal.
» galiojdak. Upot.
■ dła AOrotii o|CL  
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Ze zbioru majowego

1876.
Z a p e ł n i ®  i w i e i y t r a n s p o r t  j

"ilnej, przy jem nej w oni i cie­

m no LACiągającej

H erbaty
i h i ń s k o  -  r o s y j s k i e j

poleca handel

Karola U M m
w Lwowie.

C e n g e  cesi raki 2 at.

•nu®  de Moskau 4 
I m p e r ia l  5 zł.
PfO SZ kn herbact „ego 1 ®ł. 20 ct. 
ClalSt Jagielskich do herbaty 1-2U ct 

B u m u  Btareg- I. sorty zł. 1.40
l i  n  i i  U -  ii  n  1 . 1 0

L yieo a  poniżej wymienionej herbaty  
w yztarccy n a  dwie eekluwki w yśm ienitje
hubaty. 8424 44—7

ORZECHY
wysokości jed n eg o  są ż n ia , proc?  korony 
po 60—60 e n t , siln iejsze z a i wyżej sążnia 
po  z łr. 1 2 0 —1-50; oraz 3865 3—3

Jabłonie i Grusze
do 4 la t  m ające  po 40 —60 c n t . , Bą  do 
nabycia  w ż a n ą d s l e  og ro d u : u- 
W i ę z o w n i r y  poczta  Ja ro s ła w .

litfarcin Htitlfor S
1 ul. H aucka 1. 14) Lwów, 2  

S38S4 poleca 2 —i '*

j  W O D Y  1
2  b f n n T * ^ w a n la  w *®sów n a  0  #  b lo n d ,  b r u n a tn o  l  c z a rn o .  «
5  E Y f t ® » CA P iŁ L Eiiak o n  z ł. l  8o i 3 .
J  NUSS - Ł A T H A K T
_  b i e g o  flakon 3  z ir .

W A*| 4 R E L L A  angielsLa »
0  n a k o n  z ir . 3 -&o. A

z L i p s k a  W 
0

H a c z n s -  w

s p r z e d a ż

pod  1. 741 it d ro g a  W ulecka
3544 W® L W O W IE , 1 2 - 0  
z m urow anym  d w ork iem  i oficynam i p ią- 
trow em i, zaw ie ra jący m i 30 pokojów  i 10 
kuchni, 5 r z j t e m  og ro d  owocowy i w a­
rz ; w ny, p rzesz iu  trz y  m o rg i m ierzący , z 
o ra n że rją  1 o baz rn ą  lo d ow nią  m u r: waną. 
JBllżsoa w ia d o m o ś ć  u  a d w o k a ­
t a  l ę o b a l d a  h u m lU k ie z o ,

M. BOURDON
poleca swój p rzez  p r a c o w n ię  s n k le d

pow iększony

MAGAZYN MÓD
kapeluszy , s tro ików , czepkó-v, kw: atów  
1 t. p . rzeczy , tudzież  \  ybór go tow ych  

n b lo rO w  d z ie c in n y c h .
Z m ów ien ia  z p -o w incji u sk u teczn ia ją  

się na*ychn ia s t, ul. Sobieskiego (daw niej 
N ow a) 1. 9, I. p ię tro . 3664 7—0

C liorobv

gardła i piersi
3328 I e n j

Y,rsiech Med.
22—0

Dr. J.IMIAHL
ori. od 3—5 po poł. ul. Krakowska 
1. 2 w domu p. Wallach a I. piętro

Teresa Pacali
od 1 k w ie tn ia  1877 swojąp rz e n lo s ł i

z R yn k u  1. 2, n a  u l ic ę  S y k s to s k ą
1. 1 3  do dom u p. W id ack ieg o .

3885 2—3

W połowie kwietma b. r.
w yjdzie z d r u k u :

„Poilrpit te nmW
nap isany  przez

ś .  j>. K a r o l a  G rro c lio ls k ie g o
D ziełko  powyższe n iezbędnem  je s t  d la  

każd eg o  h o d o w u ik a  pszczół. O eu i p ren u - 
m eracy jn a  OO c t .  w. Ł. TrLnur ,era it

Ważne dla *
Proszek damski!
nadający płci białość i gładkość, nia 
zawierający żadnych aakodliwyeli mi­
neralnych składników, poieoa pod 

gwarancją

Apteka Ruckera
?re L W O W IE ,

Cena pudelka 40 c t.} posyłka po- 
octowa 10 ct. 3691 9 —0

O dsprzedającym  stosowny r a b a t \
M. Schalit

zegarmistrz
w e  L W O W I E *
p rz y  ulicy K ra k o w sk i^ , 

w dom u daw . G ótza L 14 
Po naby te j w ieloatroni j u rak ryce  w 

g łów niejszych  p raco w n iach  z e g a r m i ­
s t r z o w s k i c h  wj W iedn iu  i we L w o­
w ie, poleca swój sn a e s r  c 
sk ład  sefirarów i u*(srJKi« faesao iika  wy—

można”nadeylac pod adresą :
Zakład 0180’ ńskich - 

wyjściu s druku |  | |
d e r  Vogel, 
wie* P o  ‘..00

ostań19 na 1 *ł. TT, l

_AI»k«an- 
ct"w» LiWO



DZIENNIK POLSki

Parasolki
d a m s k i e  o d  8 0  e t .  d o  1 0  z ł .

Weloniki,
Wstążki,
K wiaiy, 
Pióra do 

kapeluszy

Wachlarze wio­
senne,

Szaliki,
Kryzki,
Gbrniturki hafto­

wane.

Rękawiczki niciane 
i jedwabne, 

Pończochy, 
-Skarpetki,
Gorsety paryskie od

et. 80 do 'di 5-
3363 4—0 E n a k a w e  z » m ib j8t o v e  z a m ó w ie n ia  w y n o n o ]^  o d w ro tn i®  *

^  Apteka pod „ Węgiersku Korona
j  J .  P I l i P E S A
S  we Lwowie plac B ernardyńsk i,
A  poleca 3528 10 O ł

|  n r m i r r \ T  A T l  TT1
3528

C Z E K O L A D Ę
p » e c i v  r o b w f e o u ,

k tó ra  dzieciom K ażdego w ieku za
dawać można.

łjena jednego  Kawałka wraz z 
przepiłem  użycia 1 5  C t.
10 sztuk z ł .  1 * 8 0 .

Za opakow anie i stempel przy 
posełkach pocztowych 10 centów.

Składy utrzym yją W Przemyślu 
Józef M asrew jki, a p t . ; w Tarnowie 1
* . rn ____  o . \zt 7horo;„ I? W

M £ u  m i l e j  a  n a j c i e k a w s z e j  z a b a w i e
niewidziana dotąd w Europie 3894 1 3

W R Ó Ż K A  A R A B S K A
czyn tajemnicza kabała wyroczni,

odgadująca zdumiewająco trafnie przeznaczenie, czasy i wypadki, składająca się 
z 60 kart symbolicznych wraz z objaśnieniem , wyszła nakładem  litografii

• > .  K O S I B I E  W I € * Z  A .
we Lwówio ulica Sobieskiego 1. 34 i jes t tam że do nabycia. 

p Cena egzemplarza 1  z>r 2 0  cnt. — P. T. księgarzom i kupcom odstępuje się rana t

\ 20C000009 “soooioooooooosoo;
A ntoni Tenczyn, a p t . ; w Zbarażu E. 
K m h, npt ; w Bołszowcu A. W ąso­
wicz, apt. \

Postukuje się do kupienia

■ *  K  M .
składającą się z suchego pomieszkania, 
ogrodu owocowego i kilkunastu morgów 
pola ornego. Zgłoszenia pod lit. T . C . 
•post. rest. Głogów. 3892 1—3

Godnem zalecenia
dla

' D A - J M .
jako n l e p r z c w y s ż s - r o n y  c e r ę  u -  
p i ą k R z a j ą c y  ś r o d e t a ,  p e ^ z s -  
e t a n i e  u j i . n  i ł  n i e s ł b o d l i w ą ,

urjgdow nie zbadana, praw dziw a

RAOTSSMTS
D r. L e i o u e  w  P a r y ż u .

S ł y n n y  t e n  ś r o d e k  d o  n t r z y  
m y w a n i a  s b ń r y  w  e z y s t o ś ą f ,
wytwarza b-zzwłócznie bardzo d e l i -  
k a t n ą  i  ś w i r z ą  p l f ń  o a y f te i ,  
g ł a d s i  1 o d m  r a d ż a  s h ó r e ,  n n -  
d a ‘e  p o l i c z k o m  k o l o r y  d e l i -  
K a t o e ,  czyni ją  m i ę k k ą  i  e l a *  
s t y c z n ą ,  s p ę d z a  na zawsze p r y ­
s z c z e .  p i e g i ,  o s i n d y ,  c z e r w o ­
n o ś ć  m a r z y  i n  s a ,  c h r o n i  o d  
w p ł y w u  z l d i n a  i czy ci zbytecznem 
używanie mączki ryżowej , jako  też 

wszelkiego różu.
W e L w u W ie  niesfałszownnej do­

stać można u J n k k l m  ^ i c p e s a  
ap teka  pod W ęgierską K oroną1' \ lac 
B t.n a rd j ński i / , > g m u n i a  R n c -  
n e r a  apteka pod „Srebrnym O rłem “. 
W K r a k o w i e  n apt. i ) .  S t o c n -  
m a r a .  3681 6—30

N IH ^ P
s o s n o w o - b a l s p  m ic z n o -  

z io ło w y

Altks. Mauko oskiego,
wypróbowany w szpitala /h wiedeńskich 
■krąiowTcb przeciw w szJk 'in  uporczywym 

k uziom i Koniuszo .i.

C e n a  f l a s z k i  1  z  I r .
Główny sk łtd  "trzym ują: wr Lwowie 

P . Mikolas-ha, aptekiurr; w Krakowie W 
Redyk, apt. pod Bf rac k iem ; *  Ciemiow- 
ca^b W. deldowic.z; w W arszawie F  Ku- 
charzew ski; w Bern. e u apt P r. fidera, 
B&ckergasse; w W iedriu u J . W-.-isja apt.. 
"?ushlaabon i u J  flerbabny apt. „zur 
Barmhermgk 5i t“, Kaiserstrasse Nr. 90, oraz 
do nabyci* praw ie w każdej aptece d-j 
p row incji— Na żądanie listy i świadee?- » 
Wy*. Uri   Vr 3 3 3 5  /}

Ryps, Atłas. lmstrynę, Aksami-, 
Weiwet, Flot, Rrukselinę Croise, 
Glas, Orctoa, Shirting, Perkale, 
Podszewk’ w rękawy i wszelkie 

inne dodatki a b  krawców.
n a J b Ł u r o t n i e J .

Kalosze rosyjskie, 
Płaszcze nieprze­

makalne,
Parasole od zł. l -20 

do 10 zł

poleca powszechnie znany z taniości i doborowego towaru 

B A M S K J  n A O l z y i l

w iu s ^ n n ®  najm odniejsze i  inne

s t r o j e
_J.,-'rn i' polecam jakowe Sza-otrzym ała®  I m _

ł
raz K

k j

W Y M I A N A

Aicyj węgierskiej M  wscŁotoifij
za 51 węf. renie złotą

K « s t n j e  j » k  B i f f j j r y c h l f j  u s k u t e c z n i o n ą

w KANTORZE WEKSLOWYM

S O K A L  &  L I L I E N
u l i c a  H e t m a ń s k a  1 . 8 .  3538 15 0 :

Kupuje także pod najkorzystniej szemi warunkami różne popiefry 
k państioowe i irme, listy zastawne, losy i h,onety.

l a o a a a m o o o o t m a a m  T o o o g - y

ownym Paniom

u  TOPOLNICK a
. .  1, ,".<**•> H a l i c k i  1. \

Zamówi6 na
uskuteczni"®-

"Medyć^hy i chirurgii

Dr. J skóId Bierer
l e b a ' ”® k O l t j o n j j

s p e c ja lis ty  cho-ób tajemiczyck { skó r  
1 L e h ,  l e W  ta lo w e  radykalnie,

M ieszk ą  Pr z >0 t j ! j c "  Jo łuc l.ow sK ioh  
„ o d  I 3  %  ti0 ‘ elu P«a > 1 jrjjry3ein .“ 

O r d J » » J ® d  a % * ° 4 ~f ; > 8 . d .»  6
'" B i"  1 * .

FABRYKA HROfHMALU i SIBOFl
i i  T i i ł r n o w i e .

3  e u t  d o  s p r a e d a n i ^ *  , ,
* b u d y n k i  około 

Z akład ten  obejm uj- około 61, m orga ziem i, z czego na 
1200 [j] sążni, czyli 40: 0 Q  metrów wypada.

Graniczy z dworcem kolejowym i jes t szynami z 
i Tarnow skr-Leluchowsk ir połączony. filtrowania

Posiada zbiorniki i wodociągi podriem ne , jakoteż basen 
wody, może więc na cokolwiek być p rr robiony.

Bliższe szczegóły podaje fabryka.

koleją K arola Ludwika

1 lioktitmoblla o sile lO do koi*i
i 2  kamienie do miel en5» dauia.

fce Krochm alu w T a r n o p o l u  są , „ ło.
W i«  lum O Ż ny L n d w i R  P n u ^ c t a e r ^

MCicici no tr iu  w t u n i o p o i i i *  __________ ______ _____________

mm £ • • • • •  a n  ;  eos® • *  |
-w • '  ja .- . — K- wr ^ I a s id b u A  Ś HŁ11H VI Ol* 15Ł ' ^

Adolf Lilki) es
D o s., r
m o g l s t o r a L i ^ ®  i  e u i r u r g i L
lekarz więzienn ’ i o k n l i s iy k 1-
wym we Lwo»;{ P£4y c. k. sądzie krsj" 
w Pradz6, kfin;. ’ były lekarz s^pitaln) 
marjusz * zn> asystent i subsl, PO' 
Ołomu lcu lt(j 'ł ozenfinym szpitalu v

w bardzo dobrym stanie-, po Fabryce Krochm alu w Tarnop 
Bliższej wiadomości udziela 

ściciel hoti lu w  T a r n o p o l n .

wła- 
1

i J u ż  iiK d caz ły  p ie rw tz e  ł r a n s p « i r t #
z tegorocznego napełn iania, n w t n r a l n e

W

5

z tegorocznemu uapoiuiauia,

ODY HINERAŁW J
Bardyjowska, Budzińska, H unyady, E m ska, Ka i0CZy t 
F ridriohshalska, G leichenbergska, K issingen, 
M arienbadzka, O bersalzbrunn, Pynnon tska , E a ] _Q

I  Selcerska, S pa i, Schw ilbachoka, Ż gestowska. 
u  Bo tygodnia wszystkie inne spodziewano.

.  Sól morsKa do kąpiel, Sól rabczańska jodowa. a n n l® J « P r t“
Sól F rancensbadzka i t. p. inne rozseła _ ^  ^ 0 ^ c , #

v$ k o w a n e  p o d  g w a t a n c j ą  p r a w d z i w o ś ć
0  Główny skład naturalnych wód mineratnyc ^

•  N T .  5 1  A R K S K W i C ' * A  - k #

0 
** 
m  
m
•
ę .;

I

K A N T O R  W Y M I A N Y  ^  

B Y K  i i  S l ł l ł i E N K U
d a w n ie j  B L U M E N F E L D

* *P"  L o s y  i  M o n ety ;

i  0Uiga,5je P * * 4 tCri“iŁ"»-
y k o n u ją  *ię bezzw łocznie p0 kur,j6

O b % a c j e ,  A k c j e

wszystkie kupouy
W szystk ie  po lecen ia  z  p r o w i n c j i  

d iennym  bez do liczen ia  p ro w i J

i w m
Gruntowna i szybka pomoc we

w s z e l k i c h  o b o r o b a o n i
y stem utrzym ; n u  sęków i.krw i i w p0pi9.

U t r z y m a n i e  z d r o  . . l a  polega po w iększ-j części na 0Z.y®^®“ U j naj bkuteczniejszym srodkiem  jest
ran iu  dobrego traw ienia. Aby to osiągnąć, na ji y  3 ^  ^  O  y

1  J L i  5Ś$ . A -  Z  " S T  I  ^ ~ tenły ożywia całą czynpoąć trawienia,, tworzy
B aLam  ten  odpow iada jak  najlepiej wszelkim tym w^m ^ l rraca’ daw ną siłę i .

zdrów i czystą krew , a :ciału  P 9 ^  , ,rak apety tu , odbijanie ky ssu, rozdęcie nudności 
T en tu  jest na wszvstkie u trudnienia w traw ieniu, A ianow icie^  żołądka potraw am i itp. niezawodnym i doł

r X 11- _a  :  nrZeU©1 UJDł̂ . _ „ fon711080 OtTnlmo aio  1_1\

O  . b i ‘ 5aa k -2 £-2 ■ » g o o a Hn nS  | I P -  1 « 2r~~> ,Ht. i-. - o^ © S tu
• S  ca  ^  5<’H *^“ 5 óq 1=3 -m a 'a . *> <D C3N5 Cfc. KO O, i
?  ̂fe 0*1
S L .  0 3-  ̂ ^

o t
Qe g - i  a oW

-  O  I g i  . i i -

ON >M -O

uli' y
i

»oł ur- iw, t- piP"u’ ~r -s
od 2 do 3 ' Dla ubogich be»pł*t *'ł

PO p0], Ł 3330 0

Blacharskiej b°tóieszKamu przy u*icy 
Dominikańsk/i, mip8Cie, tuż przy Plac” 
do 4 po p0f 1I£1). nr. 48 I. pi<?łro, od .8

,wlą fnej uprany
*15KŁAI>(J

®l®ster eubiirg.
■ p r z e d a ż

V C2k,d  i butelkach dla W iednia, n , 
prowincję i do wyw07U

^  W i e d n i u ?

> K e n n g a s s e  S j J  1 0
. .  (w budynku Z a k ła d o w y m .)

taeiiK V er4 b le l ś »  d e r  
i e t,f i u r Kr.r

S e r r m a n n  m t t r i c h , , f t i e n ,  
L ,  R e m g M ś e  N r .  s u

łp rzy  ulicy Halickiej 1. 4, we Lwowie.

Ma cierpiących
choryoh każdego rodzaju można z 
•ęszelkiego przekonania używanie ty ­
siąckrotnie dokazałych, w D r .  A i r j ’ł» 
leczenia naturalnej opisanego leczenia 
metodzie polecić. Toż w więcej niż 
68 wyuari, teraz i w języku po.skim, 
wyczłe dzieło, oO) stronic pełna książ- 
Ka, kosztuje tylko 60 cnt. i można o- 
trzymać we wszystkich księgarniach 
albo wprost z nak ładu  R i c h t e r ’** 
w L ip m U n  (R ichter’s Verlags-Anstalt 
in Leipżig), który nakład  itd. na żą­
danie także 100 stronic o b e jm u jąc^  
wyciąg z owego g r a t i s  i f r a n k o  do 
pizekonania przesyła. 3558 5 - 0

i > l a  f a b r y k a c j i

’iumu, śliwowicy, HTódki trebepa- 
ąlriej i likierów

p o l e c a  s i ę  z a  n a j l e p s z e  u z n a n e ,  w y p r ó b o w a n e

Esencje rumowe, śliwcwicows i trebernskie,
j a M o  t e ż  o l e j e  e t e r y c z n e ,

od wieu la t znanej i najlepszą sławą cieszącej się I H b r j  taf o l e j t a w  i i B e n c j l

J A E Ó B A  t t f P P E K ,
W Wiedniu, II. Bezirk, Untere Donaustrsne, 31.

Conniki bezpłatnie. Opity sposobu używania na żądanie. Zamówienia u s l- ta e z n u ją  
się jak  najprędzej za pooraniem pocztowein. 3b43 4 —20

» X K i

Świeże WODY mineralne
z zdrojowisk k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h ,  

t e g o r o c z n e g o  n a p e ł u l « n l a 9

otrzyma] handel

W . M A R S Z A L K I E W I C Z A
(przedtem KAROLA SCHLBUTHA),

w e  L w o w i e ,  u  lii*  a  K r a k o w s k a  1 .  O ,
i poleca takowe po cm ach n a j m i e r n i e j s z y c h .

i V u v i k i  n a  i ą u e n i e  f r a n k o  i  g r a t is .  389^

Ce:nQiti bezpłatnie i franco. 3891 1 - 4

Ziółka uzdrawiające
l i e b b u a ,

Najpewniejszy środek przeciw  suchotom 
dychawicy, kaszlowi, katarom , cierpie­
niom piersiowym, zailegm ieniu i obstruk­
cjom, utrzymuje i e d r i i f  a k ł u d  dla 
Oalicji R l ł i r J A  ^ I D U B U T U  przy 
ulicy Krakowskiej 1. 6, II. piętro.

Opisanie lyeh ziftł.ek rozdaje się bez­
płatnie. Zamówienia wykonują: 316̂  nf :  
tychm iast dla prowincji. 3607 8— 12

C L A Y T O N  t S E I I T T I . E W O R T H
we Lwowie, przy ulicy G ódeckiej 1. 22,

Polecają na sezon wiosenny swój obficie zaopatrzony skład w s i e w n i b f  i z ę c l o w e ,  
Wykończone jak najlepiej, silniej&zego lub Jekszego gatunku, od 9-ciu do 17-t« rzędów, 
o rozmaitych odstępach rzędów, s i e w n i  k i  s / . e r o k o r z n t n e  systemu Smytha i  orygi­
nalne Eckerta, siewniki do koniczyuy Priesta i Woolnough’a , p l n ^ i  N r .  2  i  S r .  
d f ą u  i  t r m y s k i b o w e  w l u g i  K a n s o m e s n  l u b  E e lr e r i ; » »  k n l t y w & i o r y  
lekkie i ciężcie, b r o n y  d y a g o n n l n e ,  b r o n y  l a A e n e h o w e ,  h y b l a r m i e  d o  
i ą k  (Wiesenhobel), w a l c e  d o  r o z b i j a n i a  g r u d  kułezaste i pierścieniore iid.

Ilustrowane katalog: i cenniki g r a t i s  i f r a n c o .  3868 2 - 2

8kład kom isow y u p. L. C zekońskiego w  Czortkowic.

tr-s:

-N

kurcz żołądka, zaflegmienie, cierpienia hem oroidalne, PrzeV ^ ^ czajn^ skuteczność Ogólnii się rozpowzechnii 
świadczonym środkiem domowym, który przez *w% na y f l f t S Z k i  5 0  C l l t

Jedna w ie lk a  flaszka 1 z lr  » P® ___
.............................................................  . . ^  f r a n k o w a n e  wysełaju bf L an za.pobraniem należylosoi

Bardzo wi°le podziękowań jest qo przejrzenia. Na zlecenia 11
Wielmożny Panie 1 . flakonów BLlsamu D ra Rosy, oświadczam Panu , że ze

Potw ierdzając odbior łaskawn mi przysłanych o nąKy „e rdeezni° dziekuie

Te ustąp iły  i czuję się jakby odrodzonym ; dziękując pod£lć do powszechnej . . ^ T l
7wych zaiste cudownym środku się d o w ie d z i a ł  ,m i  p rag n ^ b y ®  8 ^  domUi i  a J° ® -3ci i polec,c
m cierpiącym . P ragnąc wyborny ten  środek m i e c z ^  ^  laj 8z(fzer8ze ® ] 10 fla‘
konów n a  co 10 złr. wal an .tr . załączam . -  Składając Panu raz  J J a  k 6 b  H n r k » ,  m a j s t Ą ™ ’ pUZ° ' 
staję a w ysokiem  row ążaniem  (Mo}dawa).

i u  s !»<«» 1( , , A .
■ -K-ch nieno_-ożumień upraszam uprzejm i- w sz.stkum  P. T. odbiorców, ażeby

Dla uniknięcia niem iłych n w p o r o . ^ ^  B A L S A M  ^ V C I  A .

D r O .  p r a d z e ,  uczyniłem  bowiem spostrzeżenie, że w wielu m iei.„.
zamawiali u a p t e k a r z a  B .  F r a g u e r a  Qie Dra Kosy Balsamu życia, wysyłd się jakakolwiek
odbiorcom żądają' ym puproetu Balsam u zy u a , 
nic nie wai ta m ięszanina.

P r a t c d z i t e y  " '  „  F r a g a e r a  w aptece „zuir Schwarzen Adlsr# 1
otrzymać można tylko w głównym składzie Z y g m u n t a  R uckera tóp t.; u J  Traą

j i o s y  B a l s a m  ż y c i a

 ̂ - * Qrłf •
czyńskiego a p t.;  w R y m a n o w i e  u W. W -jtynkiew icza m ,-,j Balsam na

W szystkie apteki m o n arch ii, jakoteż & ± r i S S ^ S U u a m , . .

S t r y j ®  u Leona G artnera apt.
składzie.

Pradze. Eck der Sporngasse N r. 205; we 
• ’ ■ ’ — ■ TTT. W

jakoteż nanai* UJ<1j<'j i , '  alTW7F R .S A L N A  
P R A G S K A  D O M O W A  S ł o i k i  p «  2 5  i  8 5  c n t .  w . b .

niezawodn. środek do leczenia wszelkich zapaleń, ran  i wyrzutów. »  oZawodaiejszy rodek na przyte-

* 1 . —  = w v ,  • * « « ■ *Balsam na stuch,

Roman Wojczyński
&89o 1 - 0

r x

we tw u W B E ?  Mica Halicka, róg W ekslarskiej, 1. 11,
otrzymał na obecny s&ison w wielkim wyborze 

n a jn o w s z e  n a  S u k n ie  d a m sk ie

Mur.'? łelniffl. |n %  Fetłalu, w w , Itisliw, % ,  offortr
Mater.je jedwabne i aksamity.

Płótna i bieliznę stołową.
Gotowe Suknie i Okrycia damskie,

Szal© i Chustki damskie.
( l o t o w ą  B I E L I Z N R  d n u ł s k a  i  m ę s k a .

3 H F “ Wszelkie zamówienia wykonuje n aj a k u r a t n i e j  w o z n a c z o n y m  c z a s i e .
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